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Robotnicy Wybrzeża stają do wątli

o podniesienie wydajności pracy
ZAŁOGI ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH WOJ. GDAŃSKIE 

GO CORAZ LICZNIEJ STAJĄ DO WSPÓŁZAWODNICTWA NA 
CZESC IX ROCZNICY OGŁOSZENIA MANIFESTU PKWN i I 
ROCZNICY KONSTYTUCJI POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ. PODEJMUJĄC ZOBOWIĄZANIA ZESPOŁOWE I IN­
DYWIDUALNE STAJĄ MASY PRACUJĄCE WYBRZEŻA DO 
WALKI O PEŁNIEJSZE WYKORZYSTANIE REZERW O POD­
NIESIENIE WYDAJNOŚCI PRACY I JAKOŚCI PRODUKCJI.

Towarzysz Bolesław Bierut i Marszalek K Rokossowski _
wśród stoczniowców

W dniu 29 czerwca 1953 r. Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut i Marszalek Polski Konstanty Ro­
kossowski w towarzystwie ministra Przemysłu Maszynowego' Juliana Tokarskiego zwiedzili Stocznię Gdańską. 
Na zdjęciu: Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut rozmawia z Piotrem Hasiurem — młodym stolarzem ze

Stoczni Gdańskiej. CAF — fot. Baranowski

Metalowcy przekraczają nowe normy

W czerwcu załoga Zakładów 
Tłuszczowych im. Migały w Gdy­
ni przeszła na nowy rodzaj 
surowca. W związku z tym wy­
stąpiły poważne trudności, wpły­
wające na obniżenie wydajności 
agregatów. W czynie na cześć 22 
Lipca robotnicy postanowili przy 
stosować urządzenia produkcyjne 
do produkcji w oparciu o nowy 
surowiec.

Zadanie to zostało już wykona­
ne. Dzięki ofiarnej pracy załogi 
działu remontowego i pracowni­
ków tłoczni przebudowę agrega­
tów już ukończono. Obecnie ro­
botnicy Zakładów im. Migały wal 
czą o zwiększenie wydajności 
tłuszczu z surowca o 1 proc., by 
w ten sposób dostarczyć w lipcu 
dodatkową produkcję wartości 
ponad 140 tys. zł. Lepsza obsługa

Sesja naukowa PAN 
poświęcona 

Konstyłurji PRL
WARSZAWA PAP. W dniach 

4 — 9 lipca br. odbędzie się w 
Warszawie, zorganizowana przez 
Polską Akademię Nauk, sesja na­
ukowa poświęcona Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Zasadniczym celem sesji, w któ 
rej wezmą udział przedstawicie­
le nauki prawa ze wszystkich o- 
środków uniwers', leskich w kra­
ju jest dokonanie analizy przeło­
mowego znaczenia Konstytucji 
dla rozwoju naszej nauki prawa 
oraz wytknięcie '.kierunku dla 
przyszłych prac nad problematy­
ką konstytucyjną.

W czasie sesji będą przedysku­
towane referaty dotyczące naj­
ważniejszych zagadnień praw­
nych wynikających z Konstytucji. 
Ogółem przewidzianych jest 30 re 
feratów (5 przeznaczonych na ze­
brania plenarne, 25 przeznaczo­
nych na zebrania w 7 sekcjach).

WROCŁAW PAP. We Wrocła­
wiu zakończyła swe prace 4-dnio 
wa konferencja naukowa, poświę 
eona dziejom Śląska. W konferen 
cji wzięli udział naukowcy z wyż 
szych uczelni Warszawy, Krako­
wa, Wrocławia, Torunia, Łodzi i 
Stalinogrodu.

Konferencja wniosła znaczny 
wkład do prac nad badaniami 
dziejów prastarych polskich ziem 
Śląska i jego ludu. W referatach 
i przemówieniach dyskusyjnych 
historycy polscy, opierając się na 
licznych materiałach źródłowych, 
ukazali bohaterską walkę ludu 
śląskiego o polskość tych ziem.

Prof. dr Kazimierz Popiołek w 
referacie „Rozwój kapitalistyczne 
go przemysłu na Śląsku“ wskazał 
na świadomie germanizacyjną ro­
lę kapitalistów niemieckich, trak 
tujących Śląsk jako swoją kolo­
nię.

Dementując fałszerstwa historii 
burżuazyjnej, prof. dr Kazimierz 
Piwowarski nakręślił w swym re­
feracie pt. „Walka o społeczne i 
narodowe wyzwolenie Śląska“ za­
gadnienie współpracy polskich i 
niemieckich rewolucjonistów. 
„Walka mas ludowych a szcze­
gólnie proletariatu śląskiego — 
stwierdził m. in. mówca — speł­
niła zapowiedź Lelewela, że

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy na obszar województwa gdań 
skiego i Zatokę Gdańską do godz. 
20 dnia 3 lipca 1953 r. Pogodnie, 
temperatura do 28 stopni. Wi­
dzialność dobra, wiatry słabe 
1—3 stopni w skali B — zmien- 
«►». Stan Zatoki 1 — Ł

maszyn i agregatów oraz ścisłe 
przestrzeganie procesu technolo­
gicznego — to droga, która pro­
wadzi do zwycięstwa. Do walki 
włączyli się również pracownicy 
pionu inżynieryjno -  techniczne­
go, którzy zobowiązali się na kur 
sach podnieść kwalifikacje zało­
gi i tą drogą zapewnić wzrost pro 
dukcji.
Na 11 dni przed terminem
ukończono budowę żłobka
Grupa operacyjna nr 5 

Przedsiębiorstwa Remontowo - 
Budowlanego w Oliwie, bu­
dująca żłobek dla dzieci pracow­
ników Zakładów Przemysłu Pas­
manteryjnego, podjęła ambitne 
zobowiązanie lipcowe. Budowni­
czowie żłobka przez przyśpiesze­
nie tempa robót, drogą dalszego 
wzrostu wydajności pracy, posta­
nowili oddać żłobek wraz z ogro­
dzeniem do użytku już w dniu 
20 lipca, a nie jak przewidywał 
harmonogram w dniu 31 bm. W 
ten sposób dzieci pracowników 
zakładów pasmanteryjnych na 11 
dni przed terminem otrzymają 
r,ov;y żłobek.

468 zobowiązań załogi 
GFOB

Pracownicy Gdańskiej Fa­
bryki Opakowań Blaszanych
podjęli już na cześć 22 lipca 468 
zobowiązań prdukcyjnych, mają­
cych na celu dalszy wzrost wy­
dajności pracy i usprawnienie 
procesów produkcyjnych. M. in. 
załoga wydziału cynkowni posta­
nowiła przez lepszą obsługę ma- 
śzyn nie dopuścić do przerw w 
produkcji i osiągnąć przez to 110 
proc. planu na lipiec. Pracownicy 
kontroli technicznej postanowili 
tak zreorganizować swą pracę, 
by przy mniejszym składzie oso­
bowym odebrać całą produkcję. 
Brakarze, którzy obsługiwali do­
tychczas po jednej maszynie, po-

„Sląsk, stracony ongiś przez pol­
ską szlachtę, odzyska polski lud“.

Wielkie zainteresowanie wywo­
łał wygłoszony w ostatnim dniu 
obrad konferencji referat posła 
red. Edmunda Osmańczyka „Śląsk 
w Polsce Ludowej“. Mówca 
wskazał na potężny rozwój, który 
przekształcił drugorzędną kolonię 
niemiecką i międzynarodowych 
imperialistó-w w tętniący życiem 
ośrodek przemysłowy i kulturalny 
Polski.

WARSZAWA PAP. — Członki 
nie delegacji kobiet Australii na 
Światowy Kongres Kobiet w Ko 
penhadze, przebywające w Polsce 
na zaproszenie Zarządu Główne­
go Ligi Kobiet; podzieliły się 
na konferencji prasowej w dniu 
2 bm. swoimi wrażeniami z po­
bytu w. naszym kraju z przedsta 
wicielami prasy stołecznej i ra­
dia .

Mówiąc o swych wrażeniach z 
pobytu w Polsce, Australijki pod 
kreśliły, że miały możność po raz 
pierwszy zapoznać się z życiem 
kraju, w którym rząd otacza 
opieką wszystkich obywateli — 
mężczyzn, kobiety i dzieci.

Na zakończenie konferencji de 
legatki kobiet Australii na Świa­
towy Kongres w Kopenhadze oś­
wiadczyły, że po powrocie do 
swej ojczyzny podzielą się ze spo 
łeczeństwem Australii wrażenia­
mi z pobytu w kraju demokracji 
ludowej i demaskować będą kłam

stanowili obecnie, że dwie osoby 
będą obsługiwać trzy maszyny. 
W ten sposób jednego brakarza 
będzie można- skierować do innej 
pracy. Ponieważ dział kontroli 
postanowił zwolnionych od pracy 
przy maszynach brakarzy przerzu 
cić do ostatecznego odbioru, 
wzrośnie jakość produkcji wy­
puszczanej z zakładu. Przyniesie 
to poważne oszczędności.

Portowcy przyśpieszą 
przeładunek

Do Czynu Lipcowego przystą­
piły również brygady przeładun­
kowe z Wydziału III Portu 
Gdańskiego. M. in. brygady 
przeładunkowe nr nr 32, 33, 34, 
35, 36 i 38, po przeanalizowaniu 
dotychczasowych osiągnięć w 
pracy, zobowiązały się skracać 
czas obsługi każdego statku o 45 
proc. Na wyróżnienie zasługuje 
brygada nr 31, kierowana przez 
Józefa Choszcza, która postanowi 
ła obsługiwać statki w czasie o 
50 proc. krótszym od czasu do­
zwolonego.

Naród bułgarski urzcił 
4 rocznicę śmierci 

G. Dymitrowa
SOFIA PAP. W dniu 2 bm. ma 

sy pracujące Bułgarii obchodziły 
4 rocznicę śmierci swojego nau­
czyciela i wodza, nieustraszonego 
bojownika przeciw faszyzmowi, 
wybitnego działacza międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, Ge- 
orgi Dymitrowa.

W całej Bułgarii, w fabrykach 
i zakładach pracy, na budowach 
i w spółdzielniach produkcyjnych 
odbyły się uroczyste zebrania po 
święcone wielkiemu synowi naro­
du bułgarskiego.

Wszystkie dzienniki bułgarskie 
poświęciły wiele miejsca rocznicy 
zgonu Dymitrowa.

Przyjęcie u Czou En-laPa
PEKIN PAP Sekretarz KC Ko 

munistycznej Partii Chin Czou 
En-lai wydał w dniu 1 lipca przy 
jęcie dla zagranicznych delegacji 
młodzieżowych, które wzięły u- 
dział w II Ogólnochińskim Zjeź- 
dzie Nowodemokratycznego Zwiąż 
ku Młodzieży Chin.

W przyjęciu uczestniczyli człon 
kowie delegacji Komsomołu, dele 
gaci z Korei i Vietnamu, Polski, 
Czechosłowacji, NRD, Bułgarii, 
Mongolii, Japonii, Indonezji, 
Włoch, Francji i Australii.

NOWY JORK PAP. W amba­
sadzie kanadyjskiej w Waszyn­
gtonie odbyła się konferencja pra 
sowa, podczas której rzecznik

liwą propagandę imperialistycz­
nej prasy, której wiadomości z 
życia społeczeństw krajów budu­
jącego się socjalizmu stoją w 
jaskrawej sprzeczności z tym, z 
czym zetknęły się naocznie w cza 
sie pobytu w Polsce.

BERLIN PAP. Dnia 1 lipca od­
było się w Berlinie w siedzibie 
brytyjskiej administracji wojsko 
wej kolejne posiedzenie przedsta 
wicieli władz okupacyjnych czte 
rech mocarstw w sprawie zapew 
nienia bezpieczeństwa lotów.

Stronę brytyjską reprezento­
wał marszałek lotnictwa J. Ed- 
wards -  Jones, francuską — ge­
nerał lotnictwa L. Montrelay, ra­
dziecką — generał lotnictwa I. D. 
Podgórnyj, amerykańską — ge­
nerał lotnictwa R. F. Tata

Załogi zakładów branży meta­
lowej w woj. gdańskim rozpoczę­
ły już pracę w oparciu o nowe 
normy. W ELBLĄSKICH ZA­
KŁADACH MECHANICZNYCH 
pierwsza stanęła do pracy na no 
wych normach załoga narzędziow 
ni. W wydziale tym wiere brygad 
i robotników już w pierwszym 
dniu podjęło zobowiązania, zmie­
rzające do przekroczenia norm. 
M. in. brygada ślusarzy tow. Me­
dyńskiego zobowiązała się pod­
nieść wydajność swej pracy o 5 
proc., w porównaniu z dotychcza­
sowym wykonaniem normy. Po­
dobne zobowiązania podpisali 
szlifierze Jan Gleb, Edward Sztach 
eikowski i wielu innych. Równo­
cześnie robotnicy ci podpisali li­
sty gwarancyjne, że oddadzą pro 
dukcję wysokiej jakości.

Już w pierwszych dniach po 
podjęciu zobowiązań szlifierz 
Szlachcikowski osiągnął 180 proc. 
nowej normy, frezer Koszewski 
167 proc., Domański —- 167 proc., 
Szulik — 164 proc., ślusarz Nie- 
nierz — 168 proc. nowej normy. 
Wysoko również przekracza no­
we normy brygada młodzieżowa 
Apolinarego Garnka. Osiąga ona 
165 proc. nowej normy.

— „Już pierwszego dnia obliczy 
liśmy, że bez większego wysiłku 
wykonaliśmy 160 proc nowej nor 
my — opowiada Apolinary Gar­
nek. — Drugiego dnia osiągnęliś­
my 165 proc. Lecz na tym osiąg­
nięciu nie poprzestaniemy. Musi­
my „dociągnąć“ do 200 proc. no­
wej normy“.

Wysoko przekroczył nową nor­
mę frezer Władysław Koba. Wy­
konał on 160 proc. normy i posta 
nowił jeszcze bardziej podnieść 
wydajność swej pracy, gdyż, jak 
stwierdza, istnieją ku temu duże 
możliwości. Zapewniło je kierow­
nictwo przygotowując odpowied.

ambasady potwierdził doniesie­
nie agencji Associated Press, że 
rząd kanadyjski wystosował do 
rządu USA ostrą notę protesta­
cyjną przeciwko ustanowieniu 
przez władze amerykańskie no­
wych kontyngentów na import 
zza granicy produktów mleczar­
skich, tłuszczów i smarów.

Jak wynika z doniesienia agen 
cji Associated Press, nota rządu 
kanadyjskiego podkreśla, iż no­
we amerykańskie ograniczenia 
importowe obowiązujące od 1 
lipca br., „w poważny sposób za 
groziły całemu systemowi współ, 
pracy międzynarodowej“ .

Na posiedzeniu kontynuowano 
wymianę poglądów w celu opra­
cowania konkretnych zarządzeń 
w sprawie zapewnienia bezpie­
czeństwa lotów. Postanowiono, 
że robocza grupa rzeczoznawców 
technicznych będzie w dalszym 
ciągu opracowywała system syg­
nalizacji między samolotami.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w siedzibie francuskiej admi­
nistracji wojskowej. Termin po­
siedzenia zostanie ustalony do­
datków«

nie warunki organizacyjno - tech 
niczne.

Podobnie poważne osiągnięcia 
w walce o przekroczenie nowych 
norm mają robotnicy ZAKŁA­
DÓW NAPRAWCZYCH TABO­
RU KOLEJOWEGO w Gdańsku. 
Tokarz Drożdżyński, brygadzista 
Wiśniewski i inni już w pierw­
szym dniu pracy w oparciu o no­
we normy osiągnęli przeszło 135 
proc.

Nie we wszystkich jednak dzia 
ła-ch zapewniono załogom warun 
ki do przekroczenia nowych 
norm. W dziale mechanicznym El 
bląsfeich Zakładów Mechanicz­
nych w dniu 1 i 2 bm. tylko nie­
liczni pracownicy wiedzieli o tym 
że pracują na nowych normach. 
9-ciu pracownikom z działu T-3 
nie zapewniono frontu pracy, na

W woj. gdańskim na starcie 
II półrocza IV roku Planu 6- 
letniego większość załóg za­
kładów przemysłowych we­
szła w nowy okres pracy 
z poważnymi osiągnięciami, 
wykonując, a często i wysoko 
przekraczając plan I półrocza.

Z zadań swoich w I półro­
czu wywiązał się przemysł okrę 
towy, przy czym Stocznia im. 
Komuny Paryskiej i Stocznia 
Gdańska wysunęły się na czo­
ło zakładów stoczniowych. Wy 
konały swe plany zakłady 
współpracujące ze stoczniami, 
Zakłady Przemysłu Drzewnego, 
Zakłady Naprawcze Taboru Ko 
lejowego, stocznie remontowe 
itp.

Podstawowymi źródłami tych 
sukcesów jest wykonanie wielu 
zobowiązań produkcyjnych pod 
jętych dla uczczenia pamięci 
Towarzysza Stalina, olbrzymie 
osiągnięcia w czynie na cześć 
święta 1-Maja. Lepsze wykorzy 
stanie maszyn i agregatów, sze 
roki rozwój współzawodnictwa 
w nowej jego formie zobowią­
zań długookresowych, coraz ści 
ślejszy w nim udział inżynie­
rów i techników oraz stosowa­
nie nowych metod pracy — o- 
to drogi, które prowadziły do 
zwycięskiego zakończenia I pół 
rocza. A w tym zwycięst­
wie załóg robotniczych mają du­
ży udział organizacje partyjne i 
aktyw związkowy. Potrafiły o- 
ne w ubiegłym okresie rozwinąć 
pracę polityczną, mobilizującą 
załogi do walki o wykonanie 
napiętych, trudnych planów, po 
trafiły popularyzować i upow­
szechniać przodujące metody 
pracy i wyższe formy współza­
wodnictwa. Dzięki pracy orga­
nizacji partyjnych i aktywu 
związkowego walka o plan zo­
stała w zakładach przemysło­
wych wzbogacona inicjatywą 
Wiktora Saja — który rzucił 
wezwanie do podniesienia jako 
ści produkcji.

Sukcesy I półrocza nie mogą 
jednak przysłonić braków i nie 
dociągnięć. Obok zakładów 
przodujących, coraz lepiej, co­
raz rytmiczniej wywiązują­
cych się ze swych zadań, są w 
naszym województwie i takie, 
które nie dotrzymują termi­
nów, nie oddają zaplanowanej 
produkcji, nie osiągają wymaga 
nych wskaźników. Wśród nich 
znajdują się Zakłady im. gen. 
K. Świerczewskiego w Elbląga,

skutek czego mieli oni. przestój 
itp. Dział mechaniczny Gdań­
skich Zakładów Naprawczych nie 
otrzymał dostatecznej ilości noży 
z płytkami ze stopów spiekanych, 
nie usprawniono transportu wew 
nątrz - zakładowego itp. W dzia 
le TW-3 Zakładów Naprawczych 
nie wydano robotnikom kart ro­
boczych.

Te wszystkie niedociągnięcia, 
obniżające wydajność pracy robot 
ników, którzy Stają do wykony­
wania nowych norm, są dowodem 
poważnego zaniedbania ze strony 
kierownictwa działów i rad od­
działowych. Sprawą tą powinny 
one zająć się jak najszybciej i 
podjąć walkę o stworzenie takich 
warunków pracy, które umożli­
wią robotnikom wykonywanie 1 
przekroczenie nowych norm.

Elbląskie Zakłady Napraw Sa­
mochodowych, Zakłady Urzą­
dzeń Kuziennych, przedsiębior 
stwa rybackie „Dalmor“ , „Ar­
ka“ itp. One to, nie wypełnia­
jąc swych zadań, poważnie ob­
ciążają bilans walki o plan w 
woj. gdańskim. I obecnie, kie­
dy wchodzimy w okres decydu 
jący o planie IV roku Sześcio­
latki, komitety miejskie i po­
wiatowe Partii oraz związki za 
wodowe muszą poświęcić im 
najwięcej uwagi.

Zadania, przewidziane na II 
półrocze, są poważniejsze niż za 
dania okresu ubiegłego. Plany 
są wyższe i dlatego wymagają 
większego wysiłku, pełniejszej 
mobilizacji załóg, większej dba 
łości o pełne wykorzystanie re­
zerw. Załogi robotnicze Wybrze 
ża rozumieją to i masowo sta­
ją do czynu produkcyjnego na 
cześć IX rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN i I rocznicy 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Zobowiązania 
podjęły tysiące stoczniowców, 
metalowców, portowców i ryba 
ków, marynarzy Żeglugi Wiel­
kiej i Śródlądowej, robotników 
budowlanych, techników i inży 
nierów. Czyn Lipcowy, który 
zrodził się z głębokiej troski 
mas o wywiązanie się z zadań 
produkcyjnych, o wzrost siły 
gospodarczej Polski Ludowej, 
— to piękny start do wykona­
nia planu II półrocza.

I dlatego codzienna, systema 
tyczna kontrola i operatywna 
pomoc współzawodniczącym, za 
pewnie może nowe osiągnięcia. 
Obowiązek ten spada na kie­
rownictwo zakładów i rady za­
kładowe. Wysnuwając wnioski 
z doświadczeń I półrocza, mu­
szą one szerzej upowszechniać 
i rozwijać przodujące metody 
pracy, budzić troskę o jakość 
produkcji i poczucie odpowie­
dzialności za każde zlecenie'ro 
boczę. Na bazie Czynu Lipco­
wego organizacje partyjne po- 
wmny budzić świadomość mas 
pracujących, ich ofiarność i 
czujność.

Walką o plan musi rozgorzeć 
we wszystkich ogniwach każde 
go zakładu od pierwszych dni 
II półrocza. O zwycięstwie bo­
wiem decyduje pełne wykorzy­
stanie wszystkich rezerw, cza­
su, siły roboczej i zdolności pro 
Aukcyjnej urządzeń — iuż od 
pierwszych dni lipę»

Konferencja naukowa 
poświęcona dziejom Śląska

Kobiety australijskie 
opowiadają o swych wrażeniach 

z pobytu w Polsce

Kanada protestuie 
przeciw ograniczaniu przez USA 

kontyngentów importowych

Przedstaw g sie mocarstw okupacyjnych w Berlinie obradowali nad sprawa bezpieczeństw a lotów

Wykonujemy rytmicznie 
zadania drugiego półrocza
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Wieś polska włącza się masowo do współzawodnictwa 
na cześć święta 22 Lipca

WARSZAWA PAI’ . Czyn produkcyjny dla uczczenia 9 rocz­
nicy wyzwolenia i pierwszej rocznicy uchwalenia Konstytucji PRL, 
zainicjowany przez budowniczych huty im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie, znajduje coraz szerszy oddźwięk na wsi polskiej. 
Do Czynu Lipcowego masowo włączają się członkowie spółdzielni 
produkcyjnych, mało i średniorolni chłopi, robotnicy rolni PGR, 
załogi państwowych i gminnych ośrodków maszynowych, warszta 
tów mechanicznych technicznej obsługi rolnictwa, pracownicy 
służby rolnej jak również pracownicy spółdzielczości zaopatrze­
nia i skupu. Główną treścią wszystkich podejmowanych zobowią 
zań jest szybkie i jak najbardziej staranne przeprowadzenie kam 
panii żniwno-omłotowej.

Na apel gromady Kąkolewnica, 
w pow. radzyńskim, woj. biało

Przed pranremerg sztuki 
o Andrzeja Fryczu 

Modrzewskim
WARSZAWA PAP. W ramach 

obchodu Roku Odrodzenia, 
Państw. Teatr Narodowy im.
Wojska Polskiego przygotowuje 
prapremierę nowej sztuki Haliny,, 
Auderskiej pt. „Rzeczpospolita 
zapłaci".

Tematem sztuki, której akcja 
toczy się w epoce Odrodzenia w 
Polsce, jest walka sil postępu z 
siłami wstecznymi. Głównym bo 
hąterem sztuki jest jeden z czo­
łowych, postępowych pisarzy 
epoki Odrodzenia, Andrzej Frycz 
Modrzewski, autor słynnego dzie 
ła „O naprawie Rzeczypospoli­
tej".

Sztukę reżyseruje J. Wyszo- 
mirski, oprawę scenograficzną 
przygotowali J. Kosiński i R. No 
wieki.

stockie, która wezwała do Czynu 
Lipcowego wszystkie gromady w 
kraju, w woj. białostockim od­
powiedzieli już mieszkańcy blis­
ko 300 gromad. Jedni z pierw­
szych do Czynu Lipcowego przy 
stąpili mało i średniorolni chło­
pi z gromady Kozarze, w pow. 
Wysokie Mazowieckie, którzy 
znani są z wzorowego wywiązy­
wania się ze wszystkich obowiąz 
ków wobec państwa. W zbliżają­
cej się kampanii żniwno-omłoto

wej chłopi z Kozarz przyrzekli 
ze wszystkich sił starać się ażeby 
zebrać w porę owoce swojej ca­
łorocznej pracy. W tym celu zo­
bowiązali się w ciągu 5 dni do-

w pow. wschowskim, woj. zielo­
nogórskie. w'' jaki sposób najgod­
niej uczcić IX rocznicę Manifestu 
PKWN i pierwszą rocznicę uch­
walenia Konstytucji PRL. Po ob­
szernej dyskusji wszyscy oni do­

konać sprzętu zboża z łącznej po j sz:li do zgodnego wniosku, że to
wielkie święto najlepiej uczcząwierzchni 120 ha.

Apel gromady Kąkolewnica 
pierwsi w Wielkopołsce podjęli 
chłopi z gromady Szelejewo w 
gostyńskim. Czynem produkcyj­
nym, wyrażającym się przede 
wszystkim w szybkim i staran­
nym przeprowadzeniu żniw i om- 
łotów, mieszkańcy tej gromady 
dokumentują swoje serdeczne u- 
czucia i Wielkie przywiązanie do 
władzy ludowej, dzięki której w 
ich życiu nastąpiły ogromne prze 
miany.

Do późnych godzin wieczor­
nych radzili członkowie spółdziel 
ni produkcyjnej z gromady Lgin

Plenum KG Włoskiej Partii Socjalistycznej 
zakończyło swe okrady

RZYM PAP, Jak już donosiliś­
my, w Rzymie toczyły się obra­
dy plenum KC Włoskiej Partii 
Socjalistycznej. Dnia 30 czerwca 
plenum zakończyło swe obrady.

Plenum jednomyślnie uchwali­
ło rezolucję, która stwierdza m. 
in.:

„Komitet Centralny Włoskiej 
Partii Socjalistycznej stawia 
przed kierownictwem i grupami

Odpowiedź gen. Clarka 
na pismo Kim Ir Sona i Peng Teh-huai^ 

jest wykrętna i nieszczera
-  stwierdza prasa pó^nocno-kureańska

PEKIN PAP. Prasa koreańska 
komentuje odpowiedź gen. Clar­
ka na pismo marszałka Kim Ir 
Sena i generała Peng Teh-huafa 
z 10 czerwca w sprawie uprowa­
dzenia około 27 tysięcy jeńców 
północno-koreańskich z obozów 
jenieckich. Specjalny korespon­
dent Centralnej Koreańskiej A- 
gencji Telegraficznej w doniesie­
niu z Panmundżonu pisze:

W swym liście Clark przyznaje, 
że „zwolnienie" jeńców wojen­
nych było poważnym incydentem, 
i zapewnia, że incydent ten nie 
może mieć wpływu na zawarcie 
rozejmu. Gen. Clark nie chce 
właściwie ocenić tego incydentu 
i poczynić skutecznych kroków. 
List Ciarka jeszcze raz świadczy, 
że ątrona amerykańska, świado­
mie podburzając klikę Li Svn 
Mana i łamiąc porozumienie w 
sprawie jeńców wojennych, usi­
łuje nie donuścić do zawarcia ro 
zeimu w Korei.

Nieuzasadnione twierdzenie 
Clarka, jakoby podjęcie praktycz­
nych kroków dla sprowadzenia z 
powrotem do obozów 27 tysięcy 
jeńców wojennych „zwolnio­
nych" przez Li Syn Mana było 
nierealne wywołuje zdumienie. 
Twierdzenie Clarka — kontynu­

uje korespondent — że „zwolnie­
ni" jeńcy wojenni ukrywają się 
wśród ludności, obalają doniesie­
nia amerykańskich agencji pra­
sowych, które podają, że więk­
szość „zwolnionych" jeńców skie 
rowano na kursy przeszkolenia

parlamentarnymi zadanie śledze­
nia przebiegu kryzysu rządowe­
go, spowodowanego dymisją rzą­
du De Gasperi‘ego. KC , zaleca 
kierownictwu i.grupom parlamen 
tarnym, aby przyczyniły się do 
utworzenia takiej większości i 
takiego rządu, które odpowiada­
łyby dążeniu narodu do odrodze­
nia“ .

Podczas dyskusji nad projek­
tem rezolucji przemawiał także 
zastępca sekretarza generalnego 
Rudolfo Morandi. Podkreślił on, 
że tzw. polityka „centrum“ , któ­
rą chrześcijańska demokracja 
uprawiała i ma zamiar nadal 
uprawiać, jest w rzeczywistości 
polityką prawicowa. Morandi 
wezwał do wzmożenia walki o 
pokój, aby uniemożliwić rządowi 
sabotowanie wysiłków, zmierza­
jących do osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Należy także 
wzmóc walkę zarówno w dziedzi 
nie ekonomicznej jak i związko­
wej, aby zmusić rząd i przedsię­
biorców do zaprzestania „zimnej 
wojny“ przeciwko ludziom pra­
cy. Morandi podkreślił również

starannym przeprowadzeniem 
ż. iw i omłotów. Dlatego też spół 
dzielcy z Lgin postanowili skro 
c.'ź o 4 dni sprzęŁ wszystkich 
zbóż oraz natychmiast po rozpo­
częciu żniw przystąpić do omło­
tów. Pozwoli im to na wykona­
nie 40 proc. dostaw obowiązko­
wych prosto z pola.

„Szturmówki lech nicznew
—- cenna inicjatywa

załogi fabryki lokomotyw w Chrzanowie
KRAKÓW PAP. Załoga Fabry 

ki Lokomotyw im. Feliksa Dzier 
żyńskiego w Chrzanowie wystą­
piła z nową, bardzo cenną inicja 
tywą: zapoczątkowała nową for­
mę walki o usprawnienie produk 
cji — “szturmówki techniczne“ . 
Inicjatywa ta ma szczególnie du 
że znaczenie obecnie, w pierw­
szym okresie pracy według upo­
rządkowanych norm.

„Szturmówki techniczne“ są to 
specjalne wieloosobowe zespoły 
techniczno-robotnicze. W skład 
tych zespołów wchodzą najlepsi 
ludzie z poszczególnych wydzia­
łów produkcyjnych — przodow­
nicy pracy, racjonalizatorzy, mi­
strzowie, technicy i inżynierowie. 
Zadaniem tych kolektywów jest

zbadanie możliwości usprawnie­
nia procesów produkcyjnych, do 
kładne zanalizowanie pracy na 
poszczególnych stanowiskach ro­
boczych oraz likwidowanie 
„wąskich gardeł“ produkcji.

Już pierwsze dni działalnoś­
ci „szturmówek“ przyniosły nie­
spodziewane, rewelacyjne niekie 
dy wyniki.

W wydziale mechanicznym fab 
ryki dwie „szturmówki technicz 
ne“ w ciągu zaledwie 6 dni swo 
jej działalności złożyły ponad 50 
wniosków racjonalizatorskich. 36 
usprawnień zostało już rozpatrzo 
nych i w najbliższym czasie zo­
staną wykorzystane w pro­
dukcji.

Zjazdy duchownych i świeckich 
działaczy katolickich

bojowego w Korei południowej. _ _______
Uchylanie się Clarka od odpo- konieczność zacieśnienia jedności

działania z komunistami, ponie-wiedzi na szereg pytań postawio 
nych przez marszałka Kim Ir Se­
na i generała Peng Teh-huai‘a w 
dniu 19 czerwca br. budzi wątoli-

waż jedność ta jest potężnym 
środkiem zespalania coraz szer­
szych mas ludności. Jedynie dzię

wość co do tego, czy Stany Zjed j ki zespoleniu szerokich mas lu- 
noczone rzeczywiście dążą do i Nowych wokół obu partii klasy 
szybkiego zawarcia rozejmu w 1 robotniczej — oświadczy! Moran
Korei. Stany Zjednoczone powin­
ny udzielić bardziej szczerej odpo­
wiedzi, jeśli faktycznie pragną 
szybkiego zakończenia wojny w 
Korei.

di — można będzie stworzyć w 
kraju i w parlamencie nową więk

WARSZAWA PAP. Obradują­
cy w Warszawie w dniu 30 czerw 
ca br. Zjazd Duchownych i Świec 
kich Działaczy Katolickich po­
święcony dyskusji nad zagadnie 
niem „Perspektywa Porozumie­
nia między Państwem a Kościo­
łem w Polsce Ludowej" zgro­
madzi! ponad 200 uczestników.

Obradom przewodniczył ks. 
ksn. dr Bolesław Kulawik. Ze­
brani wysłuchali referatów ks. 
red. Suwały i red. Mieczysła­
wa Kurzyny, po czym rozwi­
nęli szeroką dyskusję.

Zabierając głos w dyskusji ks. 
kan. Weber powiedział m. in.: 
„Władzę najwyższą w naszym 
kraju sprawuje lud. A więc 
kapłan społecznik w pierwszym 
izędzie powinien dawać przy­

kład poszanowania dla władzy 
państwowej i dla wszystkich 
praw. Zadaniem naszym jest 
podkreślanie przy każdej okazji 
olbrzymich osiągnięć w dziedzi­
nie budownictwa i uprzemysło­
wienia kraju — ogromnych do­
datnich Wyników planu 6-letnie 
go. Kapłan społecznik popiera 
spółdzielczość produkcyjną, wslta 
żując jej zgodność z podstawo­
wymi założeniami religii kato­
lickiej o prawie własności.

„Stosunek do zagadnienia 
obrony pokoju — mówił ks, 
proboszcz Malicki — jest jed­
nym z kamieni probierczych 
prawdziwego chrześcijaństwa. 
Nie można być kapłanem ka­
tolickim ł nie walczyć o pokój“ .

W jednomyślnie przyjętej re-

List historyków polskich 
do Niemieckiej Akademii Nauk

WROCŁAW PAP. Historycy łej przyjaźni polsko - niemiec-
klej, trwałego pokoju w Europie, 
rękojmię* że niedaleki już dzień, 
gdy w rodzinie wolnych narodów 
stanie cały naród niemiecki w 
zjednoczonym, pokojowym, de-

polscy zebrani we Wrocławiu na 
Ogólnopolskiej Konferencji Na­
ukowej, poświęconej dziejom 
Śląska, w liście skierowanym do 
Niemieckiej Akademii Nauk w 
Berlinie dali wyraz swemu obu- mokratycznym państwie, 
rżeniu z powodu niedawnej pro- ' 
wokacji faszystowskiej wymierzo 
nej przeciwko Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej.

Przesyłając narodowi niemiec­
kiemu najserdeczniejsze życzenia 
pełnego zwycięstwa w jego wal­
ce o zjednoczone, demokratycz­
ne i miłujące pokój Niemcy, his­
torycy polscy piszą w swym liś­
cie m. in..

W zwycięstwie, jakie odniosły

zolucji zebrani stwierdzają, że 
duchowni i świeccy działacze 
katoliccy winni przyczyniać się 
do wzmacniania Frontu Naro­
dowego i umacniania porozu­
mienia między Kościołem a 
Państwem.

* * *
W Zjeździ© w Opolu udział 

wzięło ponad 100 duchownych 
i 60 świeckich działaczy kato­
lickich. Na zjazd przybył przed­
stawiciel Kurii w Opolu ks.
radca Tokarz, oraz 5-osobowa 
delegacja Wyższego Semina­
rium Duchownego w Nysie.

* * *
Na Zjazd w Olsztynie przybyło 

około 50 duchownych i 40 świec 
kich działaczy katolickich.

W przyjętej jednogłośnie re­
zolucji zebrani stwierdzają: 
„Postawa społeczno-polityczna 
niektórych kół katolickich jak 
również i poszczególnych osób, 
piastujących nawet wysokie 
godności kościelne, wykazuje 
w dalszym ciągu brak dosta­
tecznego zrozumienia dla spra­
wy obrony pokoju i przemian 
społecznych w Polsce. Zebrani 
wyrażają swe zaniepokojenie 
tymi objawami, mogącymi po­
ważnie zaszkodzić sprawie po­
rozumienia."

szość. która potrafi rozwiązać naj siły niemieckiej demokracji nad 
bardziej palące problemy ogólno- \ faszystowskimi prowokacjami w i 
narodowe. dzi naród polski rękojmie trwa-

„LECHISTAN“ 
WYREMONTOWANY 25 DNI 

PRZED TERMINEM
Załoga Gdańskiej Stoczni R em on­

tow ej system atycznie walczy o skra­
canie czasa remontu statków. Ostat­
nio doniosła ona o now ym  osiągnię­
ciu produkcyjnym  — o zakończeniu 
na 25 dni przed term inem  remontu 
statku „L echistan“ . Sukces ten za-

lak przygotowywano prowokacją berlińską
MOSK.WA PAP. _ Korespondent ,.Prawdy“ — Naumow w j leniem terrorystów z BDJ w He-jrzy i morderców oczekiwały na

koresoondencii z Berlina pt. ,Jak przygotowywano prowokację ber j sji. Harwood zorganizował w Ber i sygnał do wszczęcia awantur w 
lińilw- 'twierdza m im- ' |lin ie  specjalny „sztab operacyj- sektorze demokratycznym mia-

. . , . ny“. Jak podkreśla agencja ADN, > sta. Sygnał ten został podany na
Berlińska prowokacja obcych Kierownicy tego ośrodka yor} j  Harwood przed wyjazdem do Ber j  krótko przed wydarzeniami w 

najmitów była przygotowywana tynuuje Naumow — natychmiast i ljna przeszkol{} w amerykańskim ! dniu 17 czerwca, 
od dawna. Już w sierpniu 1950 r. | po zainstalowaniu się w Berlinie 0^QZje ćwiczebnym w Waldmi- j Zeznania aresztowanych bojów

' Senał USA uchwalił 
wstrzymanie ,,'iomocy“  

dla zagranicy
NOWY JORK PAP. Senat pow 

ziął̂  uchwałę w sprawie likwi­
dacji w dniu 1 lipca 1955 r. tzw. 
„Urzędu Wzajemnej Pomocy“  o- 
raz w sprawie wstrzymania 
wszelkiej nomocy dla zagranicy w 
rok później.

Zamordowanie 
dwóch jeńców 

na wyspie Kożedo
LONDYN PAP. Agencja Reute 

ra donosi z Seulu z powołaniem 
się na oficjalny komunikat do­
wództwa amerykańskiego w Ko­
rei, że 30 czerwca br. w obozie 
jenieckim na Kożedo zabici zo­
stali _ dwaj jeńcy wojenni. Trzech 
jeńców zostało rannych.

Nowy przewodniczący 
Medżlisu irańskiego

LONDYN P,AP. _  Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, że no 
wym przewodniczącym Medżlisu 
irańskiego wybrany został zwo­
lennik premiera Mossadika — dr 
Moazami. Na kandydaturę dr 
Moazami padło 41 głosów, zaś na 
kandydaturę dotychczasowego 
przewodniczącego Medżlisu. Ka- 
szani — 31 głosów. Jak wiadomo, 
Kaszani znalazł się ostatnio w 
opozycji wobec polityki premiera 
Mossadika.

bońskim „ministerstwie dla zachodnim, nastawili się na przy 
spraw ogólnoniemieckich“ odby-! gotowanie „wielkiej akcji , wy­

kraczającej poza ramy codzien­
nych drobnych dywersji, rozpow 
szechniania prowokacyjnych ulo­
tek itp.

Zachodnio-berliński ośrodek dy
miecka. na r radzie tej opraeo- wersyjno-szpiegowski, skoncentro kończą się funkcje władz boń-m o n o  tN in n  i r o ty"it \p  * * H v w p r s v i i i G  i i u T o ł c u t p  M H f c i ł lć l  s t  v 7 o r 7 G n i i i  cł ^ d z i G  7 c iC 7 y r ic i  j 9  sic?  t l l i l —

keje. wywiadów imperialistycz­
nych. zajmujących się przygoto-

ła się tajna narada, zwołana 
na żądanie ówczesnego wysokie­
go komisarza USA w Niemczech 
zachodnich — Mc Cloya. Jak do­
nosiła demokratyczna prasa nie-

chelbach grupę spadochroniarzy 
niemieckich, którzy mieli być 
zrzuceni na terytorium NRD w 
celu wysadzenia w powietrze mo 
stów i innych obiektów.

Trudno jest właściwie określić 
stwierdza Naumow — gdzie

wano plan kanapa..'' dywersyjnej j wał swe wysiłki na 
przeciwko Niemieckiej Republice j v NRD szerokiej sieci agentów, 
Demokratycznej. | którzy w pewnym dniu, „ustalo-

Sulmesy NRD wywołały wściekjnym przez kierownictwo politycz 
łość w obozie wrogów jedności Nie;ne", powinni byli sprowokować

Imię;. Już wówczas rozumieli oni,
I że dzięki swym sukcesom gospo- 
I darczym i politycznym Niemiec­
ka Republika Demokratyczna sta 

I je sie ostoją walki narodu nie­
mieckiego o pokój, o zjednoczo­
ne, demokratyczne, miłujące po­
kój Niemcy.

Reakcja zaehodnio-niemiecka 
— kontynuuje Naumow — zmo­
bilizowała wszystkie siły do przy 
gotowania zakrojonei na szeroka 
skalę dywersji, mającej na celu ;cjj. organizatorzy 
sparaliżowanie ekonomiki NRD, stowskiego wzięli

zamieszki. Agentów wysyłano do 
NRD z Niemiec zachodnich i z 
zachodniego Berlina, jednakże 
niektórzy byli werbowani na 
miejscu.

Podkreślając następnie, że wio­
sną ub. r. utworzony został no­
wy dywersyjno-szpiegowski or­
gan p. n. „Rada badań nad spra.

wywaniem i przerzucaniem dy- 
wersantów i prowokatorów na 
terytorium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Pomiędzy wy­
wiadem amerykańskim a doński­
mi organami szpiegowsko-dywer- 
syjnymi istnieje ścisła współpra­
ca.

To samo da się powiedzieć — 
kontynuuje autor — o finanso­
waniu akcji dywersyjnej przeciw

wą- zjednoczenia Niemiec“ , Nau-jko NRD. Rola bońskiego ministerj chodnim „RIAS" w ciągu całej 
mow pisze: 1 stwa skarbu jest pod tym wzglę-idoby przesyłała bolówkarzom in-

Przygotowując się do prowoka- dem powszechnie znana. Jeszcze| strukcje. Są to fakty, których
bardziej szczodre są amerykań- ~' "

karzy ostatecznie zrywają maskę 
z oblicza bońskich i innych za­
granicznych organizatorów pro­
wokacji berlińskiej, którzy wciąż 
jeszcze usiłują zapewniać, iż z 
wypadkami w Berlinie rzekomo 
nie mieli „nic wspólnego“ . Nie­
zbite dowody świadczą, że cała 
ta „operacja“ była zorganizowa­
na i kierowana z jednego ośrod­
ka, który zagnieździł się w za­
chodnim Berlinie.

Dnia 17 czerwca — kontynuuje 
Naumow — wśród awanturują­
cych się na ulicach Berlina 
band faszystowskich zjawiały się 
to tu, to tam samochody z ame­
rykańskimi tablicami rej es trący.i 
nymi. Z sektorów zachodnich u- 
dzielano tym bandom wskazówek 
za pomocą głośników, amerykań 
ska radiostacja w Berlinie za-

pewniła rem ontow com  ścisła współ­
praca z załogą statku, która chcąc 
odciążyć stocznię, a tym  sam ym  przy 
śpieszyć rem ont swej jednostki, w y ­
konała w e  własnym  zakresie w iele 
prac.

Spośród brygad stoczniow ych ofiar­
nością w  pracy w yróżn iły  się: b ry ­
gada niterska ALOJZEGO PAW LIC­
KIEGO, ślusarska BERNARDA W IŚ­
NIEWSKIEGO, stolarska W ACŁAW A 
PIENIĄŻKA i ciesielska STANISŁA­
WA NARLOCHA.

PORTOWCY GDYŃSCY 
REALIZUJĄ ZOBOWIĄZANIA 

DŁUGOOKRESOWE
Ostatnio w porcie gdyńskim  w  Wy 

dziale III — pisze nasz korespondent 
H. ROGOCKI podsum ow ano wyniki 
uzyskane we współzaw odnictw ie dłu­
gookresow ym . W przeładunku węgla 
najwyższą w ydajność pracy osiągnęła 
brygada trym erska nr 92. W ykonała 
ona swe zobowiązanie w  136 proc. 
W przeładunkach drobnicy przodo­
wała brygada nr 94, w ykonu jąca śred 
nio 327 proc. norm y. Ponadto wszyst 
kie inne brygady w ykonały swe. zo ­
bowiązania w  granicach od  137 do 
246 proc. W śród dźw igow ych przodo­
wał ob. Kazimierz K rólik  — 254 proc. 
norm y i Józef M icał — 246 proc.
norm y.

Dzięki troskliw ej opiece nad urzą­
dzeniami przeładunkow ym i w W y­
dziale III ilość w agonów  uszkodzo­
nych w czasie przeładunku zm niej­
szyła się w  II kwartale br. w  porów  
naniu z I kwartałem  o 2,7 proc.
O 5 GODZIN PRZYSPIESZYLI 

OBSŁUGĘ STATKU „COMETA"
O pom yślnej realizacji zobowiązań 

podjętych  dla uczczenia Święta Od­
rodzenia, zam eldowali w dniu w czo­
rajszym  robotn icy  z W ydziału II 
portu gdańskiego. D zięki ofiarnej pra 
cy  brygad Bolesława Lipińskiego 
(nr 23), Rolki (nr 22), Potulskiego 
(nr 24) 1 innych — obsługę statku 
„C om eta“  zakończono o  5 godzin 
przed terminem.

wywołanie chaosu i zamieszek.
„Ministerstwo dla spraw ogól­

noniemieckich“ , na czele którego 
stoi Kaiser, sfało się sztabem o- 
peracyjnym przygotowań do tej 
dywersji. „Ministerstwo“  Kaise- 
ra, jako ośrodek koordynacyjny, 
obrało Berlin zachodni za główną 
bazę swojej zbrodniczej działal­
ności. Przy Bundesallee powstała 
filia zachodnio-^'rlińska tego 
„ministerstwa“ . Stad właśnie kie 
rowano działalnością różnych 
organizacji dywersyjno-szpiegow- 
skich.

puczu faszy- 
na swój żołd 

liczne faszystowskie bandy terro­
rystyczne w Niemczech- zachod­
nich i zachodnim Berlinie. Szcze­
gólną aktywność wśród tych 
band przejawiała terrorystyczna 
grupa „Związek Młodzieży Nie­
mieckiej“ (BDJ), składająca się 
wyłącznie z kryminalistów, b. 
działaczy „Hitlerjugend", b. funk 
cjonariuszy oddziałów szturmo­
wych SA i SS. T1"asa demokra­
tyczna podaje, że w końcu ub. 
roku przybył do Berlina zachod­
niego oficer amerykański Har-

są
skie organa wywiadu, które, jak 
wiadomo, otrzymują od monopo­
li USA olbrzymie fundusze na 
robotę dywersyjną przeciwko 
ZSRR i krajom obozu demokra­
tycznego. Premier Hesji — Zinn 
oświadczył w roku ub., że „Zwią 
zek Młodzieży Niemieckiej“ 
(BDJ) otrzymywał 50 tys. marek 
miesięcznie od Amerykanów.

Fakty świadczą — podkreśla 
Naumow — że w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej została 
zawczasu utworzona sieć szpie- 
gewsko-prowokatorska, zaś w Ber 

wood, który zajmował się szko-1 linie zachodnim bandy bojówka-

niesposób obalić.
W zakończeniu Naumow pi­

sze:
Organizując awanturę faszy­

stowską w Berlinie, wrogowie po 
koju mieli zamiar przeszkodzić 
realizacji zarządzeń władz NRD, 
które sprzyjają zbliżeniu obu czę 
ści Niemiec. Lecz wrogowie poko 
ju ponieśli sromotną klęskę. Lud 
ność Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej jeszcze mocniej 
zwiera swe szeregi wokół rządu 
NRD i gotowa jest w każdej 
chwili dać należną odprawę pro­
wokacjom wrogów jedności Nie 
miea . . . . . . .

B. socjaldemokratyczni 
ministrowie fińscy 

oskarżeni o oszustwo
LONDYN PAP, Agencja Reu­

tera donosi z Helsinek, że w sto­
licy Finlandii rozpoczęła się 
przed trybunałem stanu rozpra­
wa przeciwko czterem b. człon­
kom rządu Fagerholma i Kekko- 
nena, oskarżonym o oszustwo ł 
nadużycie władzy. Wszyscy czte­
rej oskarżeni należą do partii 
socjal-demokratycznej. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: b. mini. 
ster komunikacji — Onni Pelto- 
nen, b. wiceminister rolnictwa — 
Matti Lepistoe, b. wiceminister 
skarbu — Alexi Aaltone i b. wi­
ceminister spraw wewnętrznych 
*-r-! Jussi Raatikainen.
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Koło ZMP -  węzłowe ogniwo organizacji młodzieżowej
r

Koło Związku Młodzieży P o l-!
skiej jest podstawowym ogniwem 
w pracy naszej organizacji. Za­
daniem koła jest nieustanne pro 
wadzenie wśród ZMP-owców i 
młodzieży niezorganizowanej pra 
cy polityczno -  wyjaśniającej wo 
kół zadań stawianych przez par­
tią.

Wychowywanie młodzieży w 
duchu socjalistycznego stosunku 
do pracy, pobudzanie jej energii 
i uzdolnień, budzenie nieprzejed 
nanego stosunku do wszelkich 
braków i niedociągnięć oto stale 
aktualne zadanie każdego koła.

Koło ZMP powinno wychowy­
wać młodzież w duchu patriotyz 
mu i głębokiego oddania sprawie 
naszego budownictwa socjalistycz 
nogo, budząc jednocześnie niena­
wiść do wroga oraz czujność wo­
bec jego poczynań.

Stąd też mobilizowanie mło­
dzieży do wykonania zadań pro­
dukcyjnych w mieście i na wsi, 
w fabrykach i spółdzielniach 
produkcyjnych, w PGR i przez 
indywidualne gospodarstwa, to 
podstawowy obowiązek każdego 
koła.

Zarządy kół powinny przed 
swoimi członkami oraz przed nie 
należącą do organizacji młodzie­
żą stawiać konkretne zadania, 
kontrolować ich realizację, wy­
jaśniać polityczne znaczenie 
przydzielanych poleceń.

Aby koło mogło realizować te 
trudne, a równocześnie zaszczytne 
zadania, konieczne jest uzbroje­
nie jego członków w przodująca 
teorię marksistowsko -  leninow­
ską^ konieczne jest pogłębianie 
wśród młodzieży naukowego po­
glądu na świat.

Czy wszystkie koła naszej or­
ganizacji spełniają już należycie

Zygmunt Gdaniec
wiceprzewodniczący Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Gdańsku

te swoje odpowiedzialne zadania? 
Czy stanowią one rzeczywiście 
siłę kierowniczą wśród młodych 
robotników i pracowników, ucz­
niów szkół i chłopów pracują­
cych na wsi?

Wzór dobre] pracy
Trzeba powiedzieć, że są u nas 

organizacje posiadające w tej 
dziedzinie duże osiągnięcia. Jed­
ną z lepiej pracujących jest or­
ganizacja ZMP w Stoczni Północ 
nej w Gdańsku. Do przodujących 
zaliczyć trzeba koło ZMP w dzia 
le wyposażenia, które utrzymuje 
ścisłą łączność z młodzieżą swe­
go terenu, prowadząc wśród niej 
systematyczną pracę' polityczno - 
wyjaśniającą.

Zebrania koła odbywają się re 
guiarnie i poprzedza je zawsze 
posiedzenie zarządu koła. Przed 
każdym zebraniem prowadzi się 
w grupach ZMP pracę przygoto­
wawczą.

Na jednym z ostatnich zebrań 
młodzi robotnicy, omąwiając przy 
gotowania do IV Światowego Fe 
stiwalu w Bukareszcie wskazali 
na potrzebę utworzenia nowych 
brygad produkcyjnych. Zadanie 
to zostało zrealizowane i dziś 
jedna z nowozorganizowanych 
brygad im. Gwardii Ludowej 
wykonuje już 120 proc. nowej 
normy.

O znaczeniu pracy politycznej 
z młodzieżą i o jej skuteczności 
świadczy przykład z życia tego 
koła: Jeden z jego członków kol. 
Sroka do niedawna jeszcze za­
niedbywał się w pracy, przyno­

sząc wstyd swej organizacji. Na 
jednym z zebrań został on skry­
tykowany przez członków koła, 
wyjaśniono mu jak wielkie szko 
dy przynosi swoim postępowa­
niem organizacji młodzieżowe!, 
zakładowi i państwu. W wyniku 
tej krytyki, Sroka przełamał swój 
niewłaściwy stosunek do pracy i 
zaczął wykonywać dzienne za­
dania produkcyjne. Dziś jest już 
on jednym z przodujących robot 
ników i wykonuje systematycz­
nie 150 proc. normy.

W rezultacie stałego oddziały­
wania na młodzież niezorganizo- 
wgną, organizacja w wydziale 
wyposażenia od długiego czasu 
systematycznie rośnie i dziś obej 
muje już ona 90 proc. ogółu za­
trudnionej tam młodzieży.

Członkowie koła przywiązują 
dużą wagę do śmiałego ujawnia­
nia i krytykowania na zebra­
niach organizacji wszelkich nie­
dociągnięć i braków występują­
cych w ich ,pracy. Często zapra­
sza się też na te zebrania nie- 
zorganizowanych młodych robot­
ników, którzy tą drogą najlepiej 
zbliżają się do organizacji. 
Wszyscy członkowie koła są ob­
jęci szkoleniem ideologicznym, 
wielu aktywistów uczęszcza na 
kursy szkolenia partyjnego.

Osiągnięcia te są wynikiem pla 
nowej i kolektywnej pracy za­
rządu koła, pomocy ze strony 
Zarządu Zakładowego ZMP, a 
także — i to przede wszystkim — 
systematycznego przydzielania za 
dań wszystkim członkom koła.

Czyn gdańskich stoczniowców
Stoczniowcy gdańscy witają 

święto 22 Lipca przyspieszeniem 
tempa budowy statków, przyspie-

me statku 130 019 załogę ślusar- 
ni wyposażeniowej, w szczególnoś 
ci zaś zespoły, pracujące przy

szeniem tempa produkcji we j montowaniu zbiorników hydrofo 
wszystkich wydziałach. I rowych i podgrzewaczy wody.

Członkowie zespołu mistrza Be R°man Zubrzycki * Ado,f Kosic- 
kaszyńskiegro z wydziału monia- ki postanowili na 1 dzień przed
żu maszyn, pracujący przy wypo- ! ,erminem wmontować pompę
sażeniu maszynowym trawlerów,! rf czną w komorze łańcuchowej ,. . . statku,po przeanalizowaniu swych moz
liwości produkcyjnych i planu 
rocznego, zobowiązali się zakoń­
czyć jego realizację do 1 
grudnia br., tj. na miesiąc 
przed terminem. Dla zabezpieczę 
nia tego zobowiązania długotermi 
nowego poszczególni członkowie 
zespołu podjęli szereg zobowią­
zań indywidualnych, krótkotermi 
nowych na wykonywane obecnie | 
prace maszynowe.

Zespół mistrza Bekaszyńskiego 
współpracuje z zespołami instala 
torów, elektryków, kotlarzy — 
pełna realizacja podjętego

Ze wszystkich wydziałów Stocz 
ni Gdańskiej coraz liczniej napły 
wają zobowiązania podejmowane 
przez robotników i zespoły robo­
cze dla uczczenia IX rocznicy 
powitania Polski Ludowej.

W ciągu 29 i 30 czerwca oraz 1 
i; ca podjęto ok. 300 zobowiązań 
w zespołach.

Typowe niedomagania
Są jednak jeszcze dość liczne 

koła naszej organizacji, gdzie 
brak tak pojętego stosunku do 
swych codziennych zadań, gdzie 
nie prowadzi się systematycznej 
pracy politycznej i organizacyj­
nej z młodzieżą. Często tęż zastę 
puje się niesłusznie pracę poli­
tyczną komenderowaniem i ad­
ministrowaniem.

Zdarza się również, że kierow­
nictwo koła nie potrafi wiązać 
pracy polityczno - wychowawczej 
z zadaniami produkcyjnymi, nie 
zdając sobie sprawy z tego, że 
bez stałej pracy politycznej trud 
no o trwałe sukcesy produkcyj­
ne.

I tak np. koło ZMP, skupiające 
członków drużyn parowozowych 
PKP Zajączkowo Tczewskie,
’wraca wprawdzie uwagę na po­
dejmowanie zobowiązań produk­
cyjnych, zaniedbuje jednak rów­
nocześnie pracę polityczno - wy­
chowawczą z młodzieżą, pracę 
nad podniesieniem moralnej po-

stawy członków organizacji i nie- 
zorganizowanych robotników oraz 
szkolenie ideologiczne.

Liczne koła nie kładą dosta­
tecznego nacisku na sprawę sy­
stematycznego umacniania swego 
trzonu robotniczego, co powodu­
je osłabianie aktywności i bojo- 
wości organizacji i słaby jej 
wzrost.

Tak, do niedawna jeszcze, było 
w kole ZMP w TOR — Tczew.
Pomimo, że pracownikami zakła­
du są w większości robotnicy, w 
kole ZMP większość stanowili 
pracownicy umysłowi. Ta nie­
właściwa struktura socjalna przy 
czyniała się oczywiście do tego, 
że koło było mało aktywne i nie 
spełniało właściwej roli kierow­
nika politycznego młodzieży w 
zakładzie.

Gorzej jeszcze, gdy zaniedba­
nia w pracy koła wypływają z 
faktu, że we władzach koła, jak 
to do niedawna jeszcze było w 
Zakładach Ceramiki Budowlanej 
w Suchaczu. pow. elbląski, znaj 
dują się ludzie nieodpowiedni, 
wyraźnie lekceważący swoje obo 
wiązki.
Więcej dbałości o pracą 
kulturalno-oświatową
Jednym z ważnych odcinków 

pracy każdego koła jest prowa­
dzenie wśród młodzieży pracy 
kulturalno -  oświatowej. Stwier­
dzić jednak należy, że wiele jesz 
cze kół sprawy tej nie docenia, 
nie widzi jej znaczenia dla zwią­
zania młodzieży z zakładem pracy 
czy spółdzielnią produkcyjną na 
wsi, nie widzi jej znaczenia jako 
ważnego czynnika pracy poli­
tycznej.

Wszystkie te niedociągnięcia 
mają przeważnie swe źródło w 
dość często jeszcze spotykanym 
w niektórych kołach biurokra­
tyzmie, w braku oddolnej kryty­
ki i samokrytyki.

Przyczyną niedociągnięć jest 
też nierzadko niedocenianie 
pracy kół i systematycznej po­
mocy dla kół ze strony wielu 
powiatowych i miejskich instan­
cji ZMP, a także niektórych in­
struktorów i pracowników Za­
rządu Wojewódzkiego naszej or­
ganizacji. Często jeszcze zdarza 
się — jak to np. miało miejsce 
ostatnio w Sztumie — że aparat 
Zarządu Powiatowego nie schodzi 
do dołowych organizacji, nie 
utrzymuje z nimi codziennej, sta 
łej więzi.

Systematyczne utrzymywanie 
więzi z kołami, udzielanie kołom 
operatywnej pomocy w przezwy­
ciężaniu codziennych trudności, 
rozwijanie w kołach szerokiej 
twórczej krytyki i samokrytyki 
— oto droga do podniesienia po­
ziomu pracy i dalszego wzrostu i j 
ubojowienia naszej organizacji. V .

Korespondenci piszą:Sośnie fala zobowiązań lip ow ych
Załogi zakładów Wybrzeża podejmują wciąż nowe zobo­

wiązania produkcyjne dla uczczenia rocznicy Manifestu PKWN. 
Coraz więcej robotników włącza się aktywnie do walki o wy­
konanie planów, o rytmiczność produkcji i wzorową jej ja­
kość. Piszą o tym nasi korespondenci tow. tow. W. BRES- 
KA, LEWANDOWSKI, S. STĘPCZYNSKI, E. BARCZ, J. 
ĆWIKLIŃSKI i B. TARNOWSKI.

Załoga Parowozowni Gdańsk- ślu zobowiązali się wykonać 
Zaspa podjęła dla uczczenia 
22 Lipca zobowiązania, których 
wykonanie przyniesie ponad 15 
tys. złotych oszczędności.

Zespoły parowozów Tkt 48-40,
Tw 1-122, Tkw 1-31 postanowi­
ły zaoszczędzić 15 ton węg­
la oraz otaczać jak najtros­
kliwszą opieką swoje maszyny.
Wiele brygad naprawczych, 
przystępując do współzawodnic 
twa, postanowiło dać ponadpla­
nową produkcję i przyśpieszyć 
wykonanie zadań. Tak brygada 
tow. Breski wykona ponadpla­
nową naprawę pompy powietrz 
nej, a brygada tow. Gabrysia 
zdemontuje wagon pulmanow- 
ski. Brygada tow. Miłosiernego 
umebluje natomiast 35 wago­
nów przed terminem.

Kierowcy samochodów paro­
wozowni zobowiązali się przeje 
chać dodatkowo po 20 tys, km. 
bez remontu oraz wykonywać 
naprawy bieżące we własnym 
zakresie. Warsztat samochodo­
wy wyremontuje dodatkowo 
kompresor do metalizacji na­
tryskowej, a dyspozytorzy, 
przez odpowiednie zorganizowa 
nie przewozów, przyczynią się 
do zwiększenia o 10 proc. współ 
czynnika wykorzystania ładow­
ności samochodów.

W Zakładach Remontowych 
TOR w Elblągu większość bry­
gad montażowych podpisała, 
przystępując do Czynu Lipcowe 
go, listy gwarancyjne na bez- 
usterkowe wykonanie remon­
tów kilkunastu ciągników „Ur­
sus“, „KD-35“ i samochodów 
„GMC“. '

Brygady Wikowskiego, Ko­
rzeniewskiego, Przybysza i in­
ne postanowiły przyśpieszyć re­
mont ciągników o 3 do 10 dni 
oraz wykonać dwie naprawy 
kapitalne samochodów ponad 
plan.

Pracownicy obrabiarni drze­
wa w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego na Zawi-

się
plan za lipiec w 105 proc. Bryga­
dy ob. Byzewskiego, ob. Topoliń 
skiego, ob. Ostafina i ob. Zi- 
gerta z tego działu postanowiły 
wyprodukować poza planem 450 
sztuk zastaw zbożowych do 
wagonów.

Brygady stolarskie ob. Mo­
lendy i ob. Szczepańskiego z 
Budowlanego Przedsiębiorstw» 
Powiatowego w Malborku zobo
wiązały się na cześć święta 23 
Lipca skrócić o 15 dni wykona­
nie stolarki na budowę PGR 
oraz nie schodzić z budowy, 
dopóki nie zostaną wykonane 
dzienne zadania.

Załoga ZBE, zatrudniona przy 
budowle hotelu robotniczego na 
Placu Słowiańskim w Elblągu, 
podczas narady roboczej posta­
nowiła oddać budowę do użyt­
ku na 35 dni przed zaplanowa­
nym terminem, tj. w dniu 19 
lipca. Pracownicy budowy we­
zwali do podejmowańia podob­
nych zobowiązań wszystkie ze­
społy budowlane w wojewódz­
twie.

Na wezwanie to odpowiedzie­
li robotnicy z budowy E-020, 
którzy zobowiązali się skrócić 
o 10 dni termin oddania do u- 
Żytku obiektu, przy którym- są 
zatrudnieni.

W Starogardzkich Zakładach
Farmaceutycznych zobowiąza­
nia lipcowe podjęło ponad 96 
proc. załogi. Pracownicy zakła­
du postanowili wykonać zada­
nia 4 roku Planu 6-letniego na 
miesiąc przed terminem.

W szeregach tych, którzy 
przystępują do Czynu Lipcowe­
go nie brak również pocz­
towców. Oto pracownicy Obwo 
dowego Urzędu Pocztowego 
Gdynia 1 postanowili skrócić 
czas przebiegu przesyłek miej­
scowych o jedną godzinę, zlik­
widować występujące jeszcze 
brakoróbstwo oraz zwiększyć 
ilość prenumeratorów prasy i 
czasopism.
________________________ *

Organizacja ZMP-owska Stoczni Gdańskiej
będzie walczyć o dalsze osiągnięcia

zobowiązania zależy więc 
również od tego, czy i one przy­
spieszą tempo pracy. Dlatego też 
zespół Bekaszyńskiego wezwał do 
współzawodnictwa o przedtermi­
nowe wywiązanie się z zadań 
rocznego planu budowy trawle­
rów wszystkie zespoły robocze 
wydziałów wyposażeniowych, pra 
cujące na statkach tego typu.

Pracująca od dnia 1 bm. na no­
wych normach brygada markie- 
rów Komasińskiego z blachowni 
postanowiła osiągać do końca 
br. średnio 210 proc. poprawio­
nej normy. Brygada ta wykony­
wała dotychczas 200 proc. starej 
normy.

Brygada instalatorów Trzepa-
nowskiego z wydziału MIO po­
stanowiła uczcić zbliżające się 
święto 22 Lipca przedtermino­
wym wykonaniem i zamontowa­
niem rurociągów wodnych w ma­
szynowni i kotłowni statku. Har­
monogram przewiduje zakończe­
nie tego zadania do dnia 30 lip­
ca, brygada zaś przesunęła ten 
termin na 26 lipca. Członkowie 
brygady, Feliks Braszkiewicz i 
Adolf Kozicki dla zabezpieczenia 
realizacji zobowiązania swego ze­
społu postanowili wykonać zleco­
ne im prace na 2 dni przed ter­
minem, ustalonym w harmono­
gramie. Brygada Trzepanowskie- 
go wezwała do współzawodnic­
twa o przedterminowe wyposaże-

Potężny rozwój przemysłu sto­
czniowego. stały wzrost zadań sta 
wianych przed naszą stocznią, wy 
maga poważnego udziału organi­
zacji ŻMP-owskiej w realizacji 
linii naszej partii na odcinku wy 
chowania nowych kadr.

Tysiące młodych chłopców ze 
wsi i miast zdobywają na na­
szym zakładzie zaszczytny zawód 
stoczniowca. Stale coraz to nowi 
< nowi młodzi robotnicy obejmu­
ją pracę w Stoczni. Około 70 
proc. całej załogi stanowi mło­
dzież. Stąd szczególna waga pra­
cy politycznej z młodzieżą, stąd 
konieczność troski nad należy­
tym jej wychowaniem. W obli­
czu III Wojewódzkiej Konferen­
cji ZMP przyjrzyjmy się jak na­
sza organizacja w Stoczni Gdań­
skiej realizuje wskazania partii, 
jak pracuje z młodymi robotni­
kami.

W okresie od II Konferencji 
Wojewódzkiej nasza organizacja 
stoczniowa bardzo poważnie 
wzmocniła swą pracę polityczną 
z młodzieżą. Wynikiem tej pracy 
jest wzrost udziału młodych ro­
botników w realizacji planów pro 
dukeyjnych, n także liczebny 
wzrost organizacji. Dużą pomocą 
w rozwinięciu szerokiej pracy po 
litycznej były i są dla nas wska­
zania towarzysza Bieruta i VIII 
Plenum KC naszej partii oraz 
XII Plenum ZG ZMP.

W trosce o podniesienie pozio­
mu ideologicznego młodzieży zor 
ganizowaliśmy szereg kół studio­
wania żyćiorysu Towarzysza 
Stalina. Historia życia i działal­
ności rewolucyjnej Wielkiego Wo 
dza i Nauczyciela mas pracują­
cych zagrzewa nasza młodzież do 
coraz lepszej, ofiarniejszej pracy, 
uczy czujności i pogłębia niena-

wiść do wroga, budząc jednocześ­
nie gorące umiłowanie ojczyzny, 
zapał w walce o zwycięską rea­
lizację zadań socjalistycznego bu­
downictwa.

Dużą pomocą w wychowaniu 
młodego człowieka były często 
organizowane w hotelach robotni 
czych wykład- na tematy popu­
larno -  naukowe i światopoglą­
dowe, które budziły duże zainte­
resowanie wśród młodzieży. Po 
odczytach rozwijała się zazwy­
czaj dyskusja trwająca nieraz po 
kilka godzin. Lepiej niż w roku 
ubiegłym rozwinęliśmy również 
szkolenie ideologiczne w Stoczni, 
wielu zaś aktywistów ZMP uczesz 
czało na szkolenie na kursach 
partyjnych.

Szkolenie i idący w ślad za 
nim wzrost poziomu ideologicz­
nego sprzyja wzrostowi wydaj­
ności pracy. I tak np. ZMP-owiec 
Edmund Dyniewicz, uczęszczają­
cy na dobrze prowadzone zajęcia 
' zespole kol. Dobrosiełskiej wy 
rósł na przodującego robotnika 
w produkcji.

Coraz częściej przewodniczący 
naszych zarządów oddziałowych 
prowadzą indywidualne rozmo­
wy z młodzieżą, poznają jej tro­
ski i zamiłowania, coraz więcej 
ZMP-owców otrzymuje konkret­
ne zlecenia. Przy boku partyj­
nych agitatorów wyrośli nasi mło 
dzieżowi agitatorzy, tacy jak 
Czapiewski, Władysław Majews­
ki, Józef Chmiel, którzy dzięki 
swemu osobistemu przykładowi 
w pracy, nauce i życiu zdobyli 
sobie duży autorytet wśród mło­
dych stoczniowców.

Do naszych hoteli robotniczych 
coraz częściej docierają zespoły 
artystyczne stoczniowe i inne. 
Młodzi stoczniowcy urządzają wy

Tadeusz Lenart
Organizator ZG ZMP 
w Stoczni Gdańskiej .

cieczki krajoznawcze, zapoznają 
się z zabytkami historycznymi 
naszego kraju.

Bardzo ważną rolę w pracy nad 
wychowaniem młodzieży odgrywa 
dobra książka. Zarząd Zakłado­
wy zwrócił dużą uwagę na pod­
niesienie czytelnictwa książek. W 
marcu i kwietniu przeszło 2.000 
mieszkańców hoteli korzystało z 
bibliotek. Takie książki jak „Mło 
da Gwardia“ , „Pamiątka z Celulo_ 
zy“ , „Jak hartowała się stal‘‘ , 
„Lewanty“ i inne wzbudziły sze­
rokie zainteresowanie wśród na­
szej młodzieży. Często dyskutowa 
no nad książkami często też orga 
nizowano zbiorowe ich czytanie. 
Książka stała się nieodłącznym 
przyjacielem wielu młodych ludzi 
i pomaga im w pracy. kol. Ku- 
biarczyk podsuwnicowy z pochyl­
ni „B“ tak powiedział: „Po prze­
czytaniu książki Ostrowskiego 
„Jak hartowała się stal“ — stara 
łem się pracować na wzór Pawlci 
Korczagina, pomagać kolegom i 
zwiększać swój wysiłek w pro­
dukcji“ .

Obok tych bezspornych osiąg­
nięć posiadamy jednak w pracy 
polityczno-wychowawczej cały sze 
reg poważnych braków, które u- 
jawniają sie szczególnie w świet­
le uchwał XII Plenum ZG ZMP.

Po pierwsze stanowczo za mało 
pracujemy z aktywem ZMP. Do­
chodzi więc niekiedy do tego, że 
niejeden szeregowy członek ZMP 
lepiej orientuje się w zagadnie­
niach politycznych niż aktywista 
organizacji.

Poważnym brakiem było rów­
nież zastępowanie naszego nieeta 
towego aktywu przez ludzi etato­
wych iub urlopowanych do pracy 
społecznej. Dlatego też bardzo po 
woli wzrastał w minionym okre­
sie nasz aktyw. Dopiero ostatnio 
nastąpiła na tym odcinku pewna 
poprawa. Drugim poważnym bra 
kiem w naszej pracy polityczno- 
wychowawczej jest to, że jest ona 
często jeszcze płytka i powierz­
chowna. W dniu 27. VI. 53 r. na 
Plenum Komitetu Wojewódzkie­
go naszej partii w Gdańsku to­
warzysz Bierut wskazał na po­
ważne nasze niedociągnięcia w 
wyjaśnianiu młodzieży sytuacji 
międzynarodowej. Nie wyjaśnia­
my młodzieży tego, co dzieje się 
w kraju i świecie, przez co 
staje się ona podatna na wpływy 
wroga. Przed nami stoi więc za­
danie pogłębienia naszej pracy 
politycznej wśród młodzieży, za­
ostrzania jej czujności na dzia­
łalność wroga.

O powierzchowności w naszej 
pracy może też świadczyć fakt, 
że organizacja ZMP bierze nie­
dostateczny udział w przygotowa 
niach do Konferencji Partyjno- 
Technicznej w stoczni.

Mimo osiągnięć w zakresie po­
pularyzacji książki znaczne bra­
ki występują w naszej pracy nad 
upowszechnianiem czytelnictwa 
prasy. Wciąż jeszcze zdarza się, 
że „Sztandar Młodych“ nie docie­
ra na czas do młodzieży i jest 
przetrzymywany w biurkach 
niektórych przewodniczących kół.

Zarząd Zakładowy w ostatnim 
czasie kładzie szczególny nacisk 
na sport, jako na jedną z form 
aktywizacji młodzieży. W odby­
wająca! się ostatnio I Spartakia­

dzie Stoczniowej wzięło udział 
2250 młodych robotników i pra­
cowników. Cyfra ta nie mieści 
blisko 2000 członków koła sporto 
wego „Stal“ . Zarząd Zakładowy 
pracuje obecnie nad tym, aby to 
niewąpliwe osiągnięcie na odcin­
ku umaspwienia sportu utrwalić 
i pogłębić, aby niedawna Sparta­
kiada Stoczniowa stała się począt­
kiem szerokiego, masowego rozwo 
ju sportu wśród młodzieży na­
szego zakładu.

Pomimo wszystkich wspomnia­
nych braków stwierdzić trzeba, 
że ogólnie biorąc poziom naszej 
organizacji znacznie wzrósł, że 
wzrosło również jej oddziaływa­
nie na całą młodzież.

W ostatnich miesiącach znacz­
nie zwiększyła się liczba człon­
ków naszej organizacji, zwiększy 
ła się bojowość naszych kół, pod 
niósł się poziom moralny człon­
ków, wzrosła czujność wobec pro 
pagąndy i działalności wroga. 
Wzrósł również udział młodzie­
ży w ruchu współzawodnictwa 
pracy, racjonalizatorstwa, w wal­
ce o oddawanie produkcji bez 
braków.

Osiągnięcia te nie są jednak wy 
starczające w obliczu wielkich 
zadań, które stoją przed nami. I 
dlatego w przededniu III Woje­
wódzkiej Konferencji musimy 
wzbogacić formy naszej pracy po 
litycznej z młodzieżą, musimy 
jeszcze lepiej i skuteczniej mo­
bilizować ją do walki o wywią­
zywanie się z zadań produkcyj­
nych, stale zaostrzać czuj­
ność młodzieży wobec wroga. 
Nasza organizacja musi lepiej 
niż dotychcza' wypełniać swoją 
rolę pierwszego pomocnika par­
tii na drodze do nowego, szczęś- 
iwęgo życia.
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Ma nowym etapie budowy
Nowej Hucie przybywa co mie 

siąc tysiąc mieszkańców, a cała 
ludność miasta liczy obecnie 35 
tysięcy osób. Ludność ta składa 
się w decydującej większości z 
budowniczych kombinatu i mia­
sta. W roku bieżącym przynaj­
mniej 3/4 z miliona m* budyn­
ków. które maja być oddane"do 
użytku, przeznaczone jest już dla 
załogi produkcyjnej kombinatu. 
Pozostałe ćwierć miliona m3 no­
wej kubatury budynków zajmą 
dalsze szkoły, sklepy, restauracje, 
świetlice, żłobki, przedszkola itd

Na terenie olbrzymiego placu 
budowy największego obiektu 
Planu 6-letniego zachodzą więc 
obecnie ważne zjawiska, które 
można z pewnymi uproszczenia­
mi scharakteryzować w następu­
jący sposób:

P o  p i e r w s z e  — budowa 
kombinatu i miasta osiągnęła swe 
największe natężenie.

Po d r u g i e  — rok bieżący 
jest już okresem uruchamiania 
poważnej ilości warsztatów pro­
dukcyjnych kombinatu.

Po t r z e c i e  — miasto Nowa 
Huta po wykonaniu swego pierw 
szego zadania, jakie przed nim 
postawiła partia — dostarczeniu 
załogom inwestycyjnym odpo­
wiedniej ilości izb hotelowych 
weszło w druga fazę budowy. 
Kończymy z zakwaterowaniem 
budowlanych — budujemy tniesz 
kania dla hutników.

Miasto Nowa Huta zaczyna za­
tem zmieniać swój dotychczaso­
wy charakter. W tym roku ilość 
mieszkańców tzw. „rodzinnych“ 
ma przewyższyć największą do­
tychczas grupę — zakwaterowa­
nych zbiorowo. Pociąga to za so­
bą dalsze zmiany. Na pięciu 
„najstarszych“ osiedlach uzupeł­
nia się brakujące punkty usłu­
gowe, usuwa się resztki piasku i 
gruzu, sieje trawę, sadzi drzewa. 
Dzięki intensywnym robotom wy 
kończeniowym i porządkowym 
osiedla nabierają wyrazu, urze­
czywistnia się to, co urbaniści i 
architekci przewidzieli w swoich 
projektach.

Nie była to prosta sprawa za­
projektować pierwsze miasto so­
cjalistyczne w naszym kraju. 
Bez doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego, bez przykładów Kom 
somolska, Magnitogorska i po­
dobnych miast, trudno byłoby się 
podjąć takiego zadania, tym bar­
dziej trudno byłoby je zrealizo­
wać. Trudności były tym więk­
sze, że dla zaoszczędzenia pań­
stwu setek hektarów lasu i od­
powiedniej ilości sił roboczych 
załoga inwestycyjna nie budowa 
ła baraków mieszkalnych. Stad
0 powiększeniu tej załogi, a więc
1 o rozwoju i przyspieszaniu tern 
pa budowy decydowała ilość sta­
łych budynków miasta, oddawa­
nych do użytku na hotele robot­
nicze.

Budowa rozpoczęła się więc w 
okresie, gdy plany całego miasta 
nie były jeszcze dokładnie opra­
cowane i zatwierdzone. Budowa­
liśmy poszczególne osiedla we­
dług „gorących“ leszcze, wprost z 
rysownicy inżyniera, zdejmowa­
nych projektów.

Okres ten jest już dawno za 
nami. Na gotowych, zatwierdzo

lnż. Stanisław Zrałek
Dyrektor Budowy Miasta Nowa Huta

nach miasta możemy pokazać, ile 
ludności przewidzianej jest na każ 
de z osiedli, wiemy, że liczba 
mieszkańców całego miasta prze­
kroczy 120 tysięcy. Podstawową 
grupę ludności będzie stanowić w 
nim załoga kombinatu oraz ro­
botnicy zakładów prefabrykacji, 
wytwórni papierosów i cegielni 
zesławickiej, należących do naj­
większych zakładów przemysło­
wych tego typu w naszym 
kraju. Wiemy gdzie kończy się 
zakreślony dla 65 tysięcy miesz­
kańców pierwszy etap budowy 
miasta, etap, który zamknięmy 
z chwilą oddania ostatnich obiek­
tów.

W miarę jak miasto rozrasta się, 
coraz bardziej staje się widoczna 
ogromna’ różnica między miastem 
powstałym w okresie kapitaliz­
mu, czy wcześniej, a Nową Hutą, 
Nie ma w Nowej Hucie, jak w 
tamtych miastach, podziału na 
dzielnice zamieszkałe przez „pa­
nów miasta“ — podziału na śród 
mieście i na dzielnice proletariac 
kie. W Nowej Hucie — mieście 
bezklasowym, jedynymi mieszkań 
cr.mi będą przecież sami gospo­
darze miasta — na czele z hutni­
kami rosnącego w oczach kombi­
natu. Wszystkie mieszkania jak 
najstaranniej wyposażone są w 
wodociąg, gaz, łazienki, central-

kańców, posiada pełną sieć urzą­
dzeń socjalno-bytowych, które za 
spokoją wszystkie codzienne po­
trzeby mieszkańców. Małe baseny 
dla dzieci — brodziki, piaskownice, 
żłobki, przedszkola, szkoły, świet 
lice, sklepv, restauracje, pralnie, 
garaże, itd. stanowią odpowied­
nie uzbrojenie każdego osiedla.

Dążymy do stworzenia miesz­
kańcom możliwie najlepszych wa 
runków bytu.

Budowniczymi tego miasta są 
przeważnie dawni małorolni chło 
pi z Podhala i Rzeszowskiego. 
Na wezwanie Partii podjęli wiel­
kie zadania budowy czołowego 
obiektu socjalizmu, wyuczyli się 
zawodu, realizują zwycięsko po­
stawione im zadania, zmieniając 
przy tym w zasadniczy sposób 
swoje własne warunki życiowe,

fat/tefnłci/
Otoczyć opieką łazienki w Sztumie

Sztum posiada własne lazien 
ki, ale od dawna nikt się nimi 
nie opiekuje. W ub. roku opie­
kę nad łazienkami sprawowała 
dyrekcja PSS. Obecnie w pus­
tych pomieszczeniach łazienek 
grasują tylko chuligani. Aby za 
trzeć ślady hulanek puste bu­
telki i różne odpadki wyrzuca­
ją do wody albo na plażę. Wy­
padki takie zdarzają się bar­
dzo często.

Mieszkańcy Sztumu pragną 
jednak, aby miejsce, gdzie kie­
dyś ludzie pracy spędzali weł­
ny od zajęć czas na zasłużo­
nym odpoczynku, nadal spełnia 
lo swą właściwą roią. Dlatego 
apelujemy do Prezydium MRN 
w Sztumie, by zajęło się tą 
sprawą.

OTTO LECZE

Pod adresem dyrekcji zespołu PGR Lisewo
Ob. Cerecki jest tokarzem i 

przodownikiem pracy w war­
sztatach PGR Lisewo. Od dłuż­
szego już czasu starał się on w 
dyrekcji zespołu o przeprowa­
dzenie remontu swego miesz­
kania, które podlega bezpośred 
nio zespołowi.

Po wielu prośbach, w kwiet­
niu br. grupa remontowo-bu­
dowlana przystąpiła do prac re

montowych. Prace te, z niewia­
domych przyczyn, zostały po 
pewnym czasie przerwane i od 
dwóch miesięcy nie są konty­
nuowane. Ob. Cerecki kilkakrot 
nie zwracał się w tej sprawie 
do rady zakładowej, lecz ta zaj 
muje obojętne stanowisko.

Czy naprawdę nie można 
temu zaradzić?

J. MEYNA

Kiedy sprzedaje sią towary, 
których nie ma w sklepie

kie wypadki nie powinny mieć

Nowa Huta. Fragment ludowy wielkiego pieca. CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Do tego czasu miasto zostanie 
wyposażone w 32 przedszkola, 18 
szkól. 23 żłobki, będzie posiadało 
szpital, ponad 300 sklepów, 60 pun 
któw żywienia zbiorowego. Pow­
stanie. siedziba rady narodowej — 
Ratusz. Dom Partii, Dom ZMP, 
gmachy wielu instytucji i urzę­
dów, Dom Kultury, Dom Młodzie 
ży, teatr, dwa boiska sportowe z 
halą, sztucznym lodowiskiem i 
krytą pływalnią.

Budowę tych centralnych obiek 
tów miasta rozpoczynamy w tym 
roku. Budujemy również całą sieć 
warsztatów rzemieślniczych, świet 
lic dziecięcych i klubów robotni­
czych. przychodni i ambulato­
riów, bibliotek. Budujemy cale 
zaplecze mia:'a w postaci maga­
zynów i przetwórni oraz oddaje­
my już w tym roku do użytku
pierwsza piekarnie, produkującą 

nych przez Prezydium Rządu pla- dziennie 32 tony pieczywa.

»KPP w obronie niepodległości Polski«
Nakładem „Książki i Wiedzy“ 

ukazał się ostatnio zbiór doku­
mentów i materiałów zatytu­
łowany „KPP w obronie niepod 
ległości Polski“.

Jest on ilustracją stanowiska 
KPP w sprawie najżywotniej­
szych interesów narodu, pokazu 
je jak KPP od pierwszej chwili 
swego istnienia, broniła intere­
sów ojczyzny, jak walczyła o 
jej prawdziwą niepodległość 
i lepszą przyszłość. Zbiór dzieli 
się na sześć części, z których 
każda obejmuje pewien okres 
historyczny, a zarazem pewną 
dziedzinę zagadnień.
Pierwsza część zbioru obejmu ’ 

jąca okres formowania się bur- 
żuazyjnego państwa polskiego, 
okres najazdu polskiej reakcji 
na Kraj Rad, zawiera szereg 
dokumentów i materiałów 
świadczących o tym, jak komu 
niści polscy wykazywali ma. 
som pracującym anty ludowy i 
kontrrewolucyjny charakter bur 
żuazyjnego państwa polskiego, 
jego zależność od imperiali­
stycznych mocarstw Zachodu, 
jak zwalczali zgubną dla intere 
sów Polski politykę wojny prze 
ciw ZSRR.

Druga część zbioru zawiera 
materiały i dokumenty II Zjaz­
du i IV Konferencji Komuni­
stycznej Partii Polski, stano­
wiących ważne etapy przecho­
dzenia KPP na pozycje leninow 
skie.

Do trzeciej części zbioru we­
szły materiały charakteryzują­
ce tlo i istotę faszystowskiego

przewrotu Piłsudskiego oraz ro 
lę Piłsudskiego jako wroga pol­
skich mas pracujących i zdraj­
cę interesów narodu.

Czwarta część zawiera mate­
riały charakteryzujące walkę 
KPP przeciw haniebnej wyprze 
daty bogactw Polski obcemu 
kapitałowi oraz dane o tym, 
jak dalece obcy kapitał opano­
wał organizm gospodarczy Pol­
ski.

Ostatnie dwie części zbioru 
zawierają dokumenty z okresu 
1934—1938, omawiające rolę 
KPP jako hegemona walki poi 
skich mas ludowych o demo­
krację, niepodległość i socja­
lizm. Walki przeciwko rządom 
obszarników i magnatów kar­
telowych, przeciw prohitlerow- 
skiej i antyradzieckiej polityce 
faszystowskiej sanacji, walkę 
KPP o zorganizowanie antyfa­
szystowskiego frontu ludowego, 
o zerwanie zdradzieckiego pak 
tu z Hitlerem, o sojusz z ZSRR, 
o pokój, o obalenie rządów fa­
szystowskiej sanacji o władzę 
ludu w Polsce.

Materiały zawarte w całym 
zbiorze, a w szczególności w je 
go części ostatniej pokazują 
jak KPP całą swą rewolucyjną 
działalnością, swym patriotyz­
mem i internacjonalizmem przy 
gotowała grunt dla bohater­
skiej walki Polskiej Partii Ro 
botniczej o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie polskich mas 
Pracujących, dla działalności 
PZPR zwycięsko budującej so­
cjalizuj.

ne ogrzewanie. Każde osiedle, ob-¡ugruntowując pokój i wznosząc 
liczone na 4 do 6 tysięcy miesz-[fundamenty socjalizmu.

Droga redakcjo, zwracam się 
do Ciebie z prośbą o pomoc.

W dniu 3 maja br. ku­
piłam w sklepie MHD 
nr 53 przy ul. Lawendowej 
nr 4 w Gdańsku szafę za 2.028 
zl i toaletkę za 1.200 zł. Rachu 
nek, po zapłaceniu pierwszej 
raty i złożeniu weksli, otrzyma 
łam w tym samym dniu. Zaku­
pioną szafę mam już w domu. 
Wkrótce miałam otrzymać to­
aletkę. Niestety minęły już dwa 
miesięce, a toaletki jak nie mia­
łam. tak nie mam. Kierownik 
sklepu zawsze tłumaczy się tym, 
że wprawdzie toaletkę sprzeda­
no, ale... nie została ona jeszcze 
wyprodukowana, więc skąd ją 
wziąć. Obiecał również, że sza­
fa. którą kmiiłam zostanie od­
nowiona politurą. Do tego cza­
su jednak nie spełnił obietnicy.

Nie wiem, czym tłumaezyć 
postępowanie kierownika skle­
pu i odwlekanie sprawy z ty­
godnia na tydzień. Zastana­
wiam się również nad tym, ja­
kim prawem kierownik sprzeda 
je meble, których nie posiada 
w sklepie. Wydaje mi się, że ta-

miejsca.
ALINA ŻAREJKO

dtedokcjacdpctolada
J. M roczek — Prezydium  MRN 

w  N ow ym  Stawie w  odpow iedzi 
na naszą interw encję kom unikuje, 
że rem ont lam p ulicznych  zosta­
nie przeprow adzony w pierw szych 
dniach lipca br.

Józef B oćkow ski — Jak in for­
m uje D yrekcja  Zespołu E lektrow ­
ni „O łow ianka“  w  Gdańsku pre­
mia zostanie Wam przekazana 
przy najbliższej w ypłacie.

Lokatorzy ul. L ign ick iej nr 15 
w Gdańsku — Prezydium  WRN w  
Gdańsku zawiadamia, że prace ka­
nalizacyjne zostały w ykonane w  
dniu 25 m aja br.

W ładysław  D ąbrow iecki — D y­
rekcja  W ojew ódzkiego Zarządu Bu 
dow lanych Przedsiębiorstw  Pow ia­
tow ych  w Gdańsku zawiadamia, 
że zaległe należności otrzym aliście 
już. Zw łoka w  w ypłacie nastąpiła 
w skutek w adliw ego stylu pracy 
przedsiębiorstwa. O becnie praca w  
przedsiębiorstwie układa sie znacz 
nie lepiej i podobne w ypadki nie 
będą się powtarzały.

Joanna Szmidt, K. Czerm ach, 
Józef Lipski. St. Zalewski. A gro- 
tech n icy  cukrow ni N ow y staw , a . 
Błażyński, Wanda Laskowska, Z. 
Józefow icz — prosim y o podanie 
adresu. z

Przed kam pania żn iw na-o rrTotową

Na załodze Warsztatów Naprawczych 
PGR w Lęborku można polegać

Nad bramą — z daleka widocz 
ny napis: „Warsztaty Naprawcze 
PGR w Lęborku“ . Na dziedzińcu 
pozorny spokój. Lecz z otwartych 
na oścież pomieszczeń warsztato. 
wych dobiegają hałaśliwe odgło­
sy pracy. Stuk miotów, szczęk 
przerzucanego żelastwa, gwizd 
wgryzających się w drzewo pił, 
śpiewny poszum motorów...

Tu ważą się losy wielu ma­
szyn rolniczych. Od opinii tu­
tejszych fachowców zależy, czy 
ta lub inna młocarnia, nadesła­
na przez któryś z warsztatów ze­
społowych PGR będzie jeszcze 
służyła naszemu rolnictwu, czy 
też skreśli się ją z ewidencji par 
ku maszynowego i zakwalifiku­
je na złom... Przeważnie bowiem 
do Warsztatów Naprawczych w 
Lęborku zespoły przysyłają tylko 
maszyny najbardziej wyeksploa­
towane, przy których trzeba do­
brze się nagłowić, zanim się im 
przywróci zdolność produkcyjną.

Brygadzista montażu ob. Kle­
mens Pobłocki nie zważa na do­
kuczliwy upał. Bez reszty pochło 
nięty. jest dopasowywaniem ko­
lejnych elementów młocarni. O- 
bok tow. Aleksander Bieszke 
kompletuje wykonane przez to­
karzy części zamienne.

— Musimy je sami kombino. 
wać i dorabiać przy pomocy to­
karzy i kowali — mówi.

Regenaracja zużytych części, 
albo robienie nowych ze starych 
to metoda, na każdym kroku sto 
sowana w warsztatach. Lęborska 
załoga nie ma zwyczaju wycze­
kiwać i narzekać na brak goto­
wych, nowych części, w wypad 
kach, kiedy można je zastąpić 
przy pomocy lokalnej produkcji.

— Przy wykonywaniu nowych 
części ten tylko mamy kłopot, że 
stal nadsyłana z okręgowej skład 
nicy Centrali Zaopatrzenia Rol­
nictwa nie jest cechowana. To 
bardzo źle, gdyż trudno się zo­
rientować. co nadaje się np. na 
tuleje, a co na osie, a przecież 
od doboru stali zależ.v trwałość

wykonywanych części — mówi 
z przejęciem młody tokarz tow. 
Andrzej Kaezykowski.

Jego zarzut jest słuszny. Po­
dobnie jak wszyscy członkowie 
załogi, Kaezykowski dzielnie 
walczy o plan. Wykonuje 
przeciętnie 150 proc. normy 
i uczestnicy we współzawod­
nictwie o bezbrakowe wyko­
nywanie prac. Wszak od spraw­
ności każdej przechodzącej przez 
ich ręce maszyny uzależniony 
jest szybki sprzęt zbóż, przebieg

szcza przy młocarnidcb było 
zbyt wiele, zważywszy ilość pra­
cujących tu specjalistów. Lecz i 
stolarze nie zawiedli. Nazwa 
„wąskie gardło“ nie na długo 
przylgnęła do ich warsztatów. 
Brygadzista ob. Bernard" Bycz- 
kowski, jego dwaj uczniowie (je­
den do niedawna byl portierem, 
drugi rozwoził piwo) i sekretarz 
podstawowej organizacji partyj­
nej tow. Parfeniusz Słobodzia- 
niuk dali z siebie maksimum wkła 
du sił i umiejętności. Wielkie

omłotów i dostawy ziarna dla lu|us û§’ przyniosły zastosowane
dowego państwa. A państwowe 
gospodarstwa rolne w bieżącym, 
czwartym roku Sześciolatki ma­
ją do spełnienia nader poważne 
zadania.

Toteż od marca, kiedy „na ca. 
lego“ ruszył remont masżyn żniw 
no-omłoto/wych, świadomi swej 
odpowiedzialności, warsztatowcy 
realizują miesięczne plany prze­
ciętnie w 120 proc. Bilans ich 
pracy zamyka się poważnymi o- 
siągnięciami.

— Młocarnie i ciągniki, które 
tu widzicie, a które na pierwszy 
rzut oka wywołują obawę, że ich 
montaż jest opóźniony, to maszy­
ny remontowane już ponad plan 
— informuje nas dyrektor war. 
sztatów tow. Adam Babiak. — 
Ostatnie zaplanowane: 3 kosiar­
ki, tyleż pras do słomy i kilka 
snopowi ązałek odebrały po grun­
townej naprawie jeszcze w czerw 
cu macierzyste zespoły.

A więc warsztatowcy odnieśli 
poważny sukces. Nie obeszło się 
bez trudności. Wielka różnorod­
ność typów maszyn uniemożliwi 
ła seryjną produkcję dorabia­
nych części, zespoły dostarczyły 
młocarnie z opóźnieniem, a naj­
lepsi fachowcy byli często odry­
wani od planowej pracy do po­
mocy zespołom w bieżących na­
prawach ciągników.

Najpoważniejsze obawy w to­
ku remontu maszyn żniwno-om- 
łotowych budziła stolarnia. Ro. 
bot stolarskich bowiem, zwła­

usprawnienia i pomysły racjonali 
Zatorskie ob. Byczkowskiego.

W stolarni, jak na każdym kro 
ku w Lęborskich Warsztatach 
Naprawczych PGR, oszczędność 
materiału jest prawem ściśle prze 
strzeganym. Żaden skrawek drze 
wa nie może się zmarnować. —• 
Nawet cienkie listewki —  poka­
zuje tow. Słobodzianiuk — znaj­
dą swoje zastosowanie.

Zarówno ten prawdziwie gos­
podarski, patriotyczny stosunek 
do społecznegó mienia, jak i 
wszystko to, co składa się na suk 
cesy produkcyjne załogi warszta 
tów, ma swoje życiodajne źródło 
w regularnie odbywającym się 
szkoleniu ideologicznym i pracy 
politycznej podstawowej organi­
zacji partyjnej.

Osobisty przykład jej człon­
ków, wzorowa współpraca z befc- 
partyjnymi, życie świetlicowe, 
przepojone troską o podniesienie 
poziomu ideologicznego i świado­
mej dyscypliny socjalistycznej, 
narady wytwórcze i propaganda 
poglądowa — oto podłoże, z któ­
rego rodzą się sukcesy załogi. 
Wszystko to sprawia, że stano, 
wi ona dobrze scementowany ko 
łektyw. Bo też całym sercem od­
dany jest warsztatom dyrektor 
Babiak, kalkulator Zbigniew Le- 
mieeh, mistrz główny Józef Spoj- 
da, księgowy techniczny Zdzis­
ław Tenderenda, 76-letni tokarz 
Józef Sylweslrowiez, któremu

nikt nie dorówna w umiejętnoś­
ci nacinania gwintów i wielu in­
nych.

Nic dziwnego, że z warsztatów 
tych wyszło wielu dobrych, 
wszechstronnie obznajmionych 
z zawodem fachowców, którzy 
pracują dziś na wyższych, bar­
dziej odpowiedzialnych stanowi­
skach.

Takim samym — pierwszym 
etapem na szerokiej drodze awan 
su społecznego będą warsztaty 
dla uczących się dzisiaj tokar­
skiej roboty kilkunastu niewy­
kwalifikowanych robotników. 
Kurs dla nich zobowiązali się 
prowadzić po godzinach normal­
nej pracy dyr. Babiak i dwóch 
brygadzistów tokarzy: L :siecki 1 
Tomkiewicz.

Dzięki ich inicjatywie ob. 
Gromczewska już wkrótce za 8 
godzin pracy będzie otrzymywa­
ła wynagrodzenie dwukrotnie 
większe od pobieranego dotych­
czas za 12 godzin pracy w cha­
rakterze portiera. Członkini ZMP 
Scieplek z narzędziowni i jesz­
cze kilku innych niewykwalifiko 
wanych pracowników zdobędzie 
zawód. Ż kursu skorzysta rów- 
nież brygadzista monter, racjo­
nalizator Gajda i monter Bała, 
którzy chcą się nauczyć tokar- 
stwa.

— Warsztat będzie miał z tych 
tokarzy pociechę, zapowiadają 
się na dobrych fachowców — 
mówią przejęci swą pracą wy­
chowawczą brygadziści.

I to właśnie głębokie przywią­
zanie do swego zakładu pracy, 
ambitna walka o jego dobrą opi­
nię, o przodownictwo wśród 
wszystkich warsztatów napraw­
czych, o całkowite wykonywanie 
zadań produkcyjnych — to godne 
naśladowania cechy załogi War­
sztatów Naprawczych PGR w Lę 
borku.

W RE.TNSON
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¡Z narady w Wojewódzkiej Ekspozyturze „Domu Książki*

MUSZTARDA PO OBIEDZIE
Powszechnie wiadomo, że naj- 

i tuięcej much jest w miesiącach 
' letnich w czerwcu i lipcu. Inne- 

0o natomiast zdania jest. nasz 
i Przemysł terenowy, bo dotych- 
I ezas jeszcze nie rozpoczął pro­

dukcji lepów na muchy. Plan 
i Produkcyjny co prawda przewidu 
j K wyrób lepów ale... w sierpniu. 

■4 tymczasem w lokalach zbioro­
wego żywienia t w sklepach trój- 

; miasta słyszy się takie dialogi:
— Ależ obywatelu podaliście 

; mi zupę z muchą.
— Nie chcę masin z muchami.
— Co robić? Nie ma lepów — 

i denerwują się kelnerzy i sprze-
da.wcy. PMda test — trzeba, by 
Przemysł terenowy przyśpieszył 
Produkcję tego niezbędnego arty 
k ulu.

ŻÓŁWIE TEMPO
Baza zakładów usługowych 

i 2 BM rv Gdańsku otrzym.ała 20 
! czerwca br. pismo z Centralnego 
Zarządu Budownictwa Mieszka­
niowego Północ, 3 którego wyni- 

I ka, ¿e 18 tegoż miesiąca wysła­
no katalogi na roboty prefabry­
katów żelbetonowych i betono­
wych. Minął jednak czerwiec, ka 
talogi nie nadeszły. Wskutek bra 
ku katalogu zlecenia robocze od 
dnia 15 czerwca do końca mie­
ląca wystawiane były in blanco 
1 rozliczenia dokonano według 
starych katalogów.

— Jak prowadzić wspólzawod 
mctwo — pisze nasz korespon­
dent Cz. MACIEJEWSKI — jak 
obliczyć wydajność pracy, jeżeli

nie wie, jak długo powinna 
trwać każda czynność?

Pytanie jest zasadnicze i odpo­
wiedzieć na nie trzeba jak naj­
szybciej.

Coraz więcej książek 
czytają mieszkańcy Wybrzeża

Jak już donosiliśmy, wczoraj 
w Wojewódzkiej Ekspozyturze 
„Domu Książki“ w Gdańsku od­
była się narada aktywu księgar­
skiego, pracowników rozdzielń i 
kolporterów z całego woj. gdań­
skiego. Tematem jej było podsu­
mowanie wyników półrocznej 
pracy.

Jak wynika ze sprawozdania 
złożonego przez dyrektora ekspo 
zytury tow. Grudingera „Dom 
Książki“ w Gdańsku wykonał 
plan półroczny W dniu 22 czerw­
ca w 100,8 proc; Na wykonanie 
planu półrocznego na 8 dni przed 
terminem złożyły się: pełna mo­
bilizacja zarówno pracowników 
ekspozytury jak też i zrozumie­
nie zadań, jakie stoją przed księ 
garniami w dziedzinie krzewie­
nia oświaty przez pracowników 
tych placówek w woj. gdańskim. 
Dzięki temu księgarnie dziś są 
nie tylko składnicą książek, ale 
stały się równocześnie ośrodkiem 
informacji o książkach i propa­
gandy książki. Dobrze na tym 
odcinku pracują — pracownicy 
księgarni nr nr 13 i 38 oraz pra­
cownicy księgarni techniczno-nau 
kowej nr 4 we Wrzeszczu, księ­
garni nr 48 w Kwidzynie, nr 36 
w Kościerzynie, nr 17 w Gdyni i 
nr 27 na Grabówku. Pracownicy 
tych księgarni potrafią nie tylko 
umiejętnie wskazać czytelnikowi 
walory książki, ale równocześnie 
doradzić mu w jej wyborze.

Z roku na rok rośnie zapotrze 
bowanie na książki. , W pierw­
szym półroczu br. zostało rozpro 
wadzonych między czytelników 

i naszego województwa 864.800 
książek, co w stosunku do pierw 

Przed tygodniem uruchomiono ^eg° półrocza ub. roku stanowi 
*  Starym Targu, pow. Sztum, wzrosł o 59.500 egzemplarzy Na 
»•adiowęzeł, który już obsłu-I **odkres5en,e zasługuje fakt

Kino i radio 
w Starym Targu

Suje liczne głośniki.. Prace nad 
“Zainstalowaniem dalszych głoś­
ników trwają. Przy radiowęźle 
Zostanie zorganizowany komitet

sprzedaży dużej ilości książek o 
tematyce społeczno-politycznej 
oraz stały i coraz większy wzrost 
zainteresowania czytelników

edakcyjny, który będzie zajmo- ! książką radziecką. Rozwija się 
Vał się układaniem audycji miej- 1 również czytelnictwo na wsi. W 
scowych. 190 punktach sprzedaży gminnych

Poza tym ok. 15 bm. zostanie i spółdzielni na terenie woj. gdań 
tu otwarte wiejskie kino stałe, j skiego można nabyć pełnowar- 
które mieścić się będzie w obec-1 tościową literaturę społeczno-po
bym Domu Kultury. Umożliwi 
Ono mieszkańcom tut. gminy czę 
ste oglądanie różnych ciekawych 
filmów, co dotychczas było nie- 
fnożliwe, gdyż kino objazdowe 
Przyjeżdżało tylko raz na mie­
siąc.

P. RADTKE
korespondent

lityczną, fachowo-rolniezą, litera 
turę piękną, nie wyłączając kla­
syków, oraz literatury dla dzieci 
i młodzieży. O tym, że czytel­
nictwo na wsi rośnie, świadczy 
fakt, że w pierwszym półroczu 
br. w porównaniu z tym samym 
okresem roku ub. sprzedano o 
72 proc. książek więcej.

Dobrymi wynikami w popula­
ryzacji i sprzedaży książek mogą 
się poszczycić GS w Skórczu 
pow. Starogard, w Skarszewach, 
pow. Kościerzyna i inne. Książka 
w tych gminach znajduje coraz 
więcej nabywców, gdyż sprze­
dawcy potrafią zainteresować 
mieszkańców gmin literaturą 
zarówno fachową jak i piękną. 
Są jednak powiaty, gdzie czytel­
nictwo nie zwiększa się. Do ta­
kich należy pow. Kwidzyn.

Aby ułatwić nabycie książek aa 
wet tym, którzy dotychczas obojęt 
nie przechodzili obok księgarni 
„Dom Książki“ organizuje kier­
masze, stoiska oraz werbuje kol 
porterów zakładowych. Wynik: 
tej pracy są coraz lepsze. W okre 
sie półrocznym sprzedano poza 
księgarniami ponad 169 tys. eg­
zemplarzy książek w tym 42 tys, 
egzemplarzy literatury światopo 
glądowej, wydawnictw nauko­
wych i technicznych. Dużo roz­
prowadzono literatury dziecięcej 
i młodzieżowej. Na stoiskach 
kiermaszowych sprzedano ponad 
30 tys. takich książek. Wielkim 
zainteresowaniem Cieszy się rów 
nież literatura radziecka. W 
okresie sprawozdawczym sprze­
dano poza księgarniami ponad 
9.000 egzemplarzy książek radziec 
kich.

Są jednak i braki. Przede 
wszystkim placówki „Domu 
Książki“ nie wykonują rytmicz­
nie swoich planów w poszcze­
gólnych dekadach, niezbyt dob­
rze przedstawia się również spra 
wa szkolenia ideologicznego i za 
wodowego wśród pracowników. 
Przezwyciężenie tych braków i 
niedociągnięć powinno przyczy­
nić się do ulepszenia stylu pracy 
i do jeszcze większego, niż do­
tychczas, zbliżenia książki do 
czytelnika.

Na zakończenie narady

żki“ podjęli szereg długookreso­
wych zobowiązań dla uczczenia 
IX rocznicy Manifestu Lipco­
wego. M. in. pracownicy księgar 
ni nr 21/8 w Gdyni zobowiązali 
się 'wykonać plan lipcowy do 
dnia 22 bm. Ponadto pracownicy 
wojewódzkiej ekspozytury „Do­
mu Książki“ podejmując wezwa­
nie do współzawodnictwa, rzu­
cone przez kolektyw ekspozytury 
w Stalinogrodzie, zobowiązali się 
wykonać plan roczny o 18 dni 
przed terminem t. zn. do dnia 
13 grudnia br., w tym plan sprze 
dąży detalicznej na 14 grudnia, 
a plan hurtu na 10 grudnia. Po­
stanowiono również zwerbować 
1600 kolporterów do dnia 31 paź 
dziernika. Realizacja tych zobo­
wiązań pozwoli na zaoszczędze­
nie około półtora 1 miliona zło­
tych.

Na budowach trójmiasta

Rosną nowe domy na ul. Szerokiej
Jeszcze przed paru miesiącami 

ulica Szeroka i do niej przylegle 
straszyły martwymi dołami piw­
nic, stosami gruzów i wystający­
mi z nich kikutami dźwigarów.

Dziś... dziś tam już tętni życie. 
Raz po raz zajeżdżają samocho­
dy załadowane materiałami, bu­
dowlanymi. Na świeżo wznoszą-

Zespół Pieśni i Tańca 
Koreańskiej Arm ii Ludowej 

w ystąoi w Operze Leśeei w Sooocie
"W ramach współpracy kul­

turalnej z Koreańską Republi­
ką Ludową do Polski przybył 
Zespół Pieśni i Tańca Koreań­
skiej Armii Ludowej. Zespół 
wystąpił w Warszawie i kilku 
innych miastach. W dniu 4 bm. 
o godz. 20 Zespół Pieśni i Tań­
ca Koreańskiej Armii wystąpi 
w Operze Leśnej w Sopocie.

W programie chór, balet, or­
kiestra oraz występy solistów.

Bilety można nabywać w od 
działach „Orbisu“ — w Gdań­
sku, Gdyni i Sopocie. Bilety 
zbiorowe dla zakładów pracy 
rozprowadza ORZZ w Gdań­
sku.

Udogodnienie przy kupnie mebli na raty
Z dniem 1 lipca br. procedura 

sprzedaży mebli na raty została 
znacznie usprawniona. Po pierw­
sze uległa zmianie sprawa wek­
sli: obecnie nie trzeba będzie ich 
wypełniać tyle ile jest rat. Bę­
dziemy wystawiać tylko jeden 
weksel gwarancyjny na całą su­
mę kredytowaną. Weksel oczywiś 
cie powinien być podżyrowany. 
Klient sam zobowiązuje się wpła­
cić sumę należną za meble w 
równych ratach miesięcznych ale 
nie w terminie jednodniowym jak 
dotychczas, lecz w 20-dniowym. 
np. między 1 a 20 każdego miesią 
ca. Jak widzimy jest to wielkie 
udogodnienie. Możemy sobie wy­
brać dowolny dzień płatności. Po­
pa tym klient, który kupi meb- 

, , p jle przed 15 będzie wpłacał pierw
eowmćy placówek „Domu Ksią- Iszą ratę następnego miesiąca mię

dzy 1 i 20. Natomiast gdy kupi 
meble po 15 np. sierpnia, to 
pierwszą ratę będzie wpłacał mię 
dzy 15 i 30 września.

Przy wpłacie pierwszej raty 
kupujący otrzyma specjalne blan 
kiety PKO i będzie mógł nie tyl­
ko wpłacić ratę w dowolnym 
dniu. ale także w dowolnej pla­
cówce PKO, czy w agencji pocz­
towej. Przy tym blankiety meb­
lowe PKO są wolne od wszelkich 
dodatkowych opłat.

Po wpłacenia wszystkich rat 
PKO odeśle klientowi weksel gwa 
rancyjny.

Równocześnie Centrala Prze­
mysłu Drzewnego w Gdańsku już 
w niedługim czasie wprowadzi 
dostawę mebli do domu po wpła­
ceniu przez klienta taryfy prze­
wozowej.

cych się murach żwawo uwijają 
się brygady murarskie. Betoniar­
ki z szumem przerabiają cement 
i piasek na zaprawę murarską, 
wznoszą się na piętra windy za­
ładowane cegłą. Praca wre. Obok 
otwartych piwnic stoją już nowe 
domy. Z godziny na godzinę ro­
sną mury dalszych.

Dnia 27 czerwca odcinek bu- 
¡dowy wzbogacił się o jeszcze je- 
¡den budynek mieszkalny przy ul. 
Węglarskiej. Oddano go do użytku 
na 2 dni przed terminem. — A 
jakie będą n stępne?

— A więc 19 bm. zostanie od­
dany do użytku dom mieszkalny 
przy ul. Św. Ducha, a 20 sierp­
nia wielki blok mieszkalny przy 
ul. Szerokiej. Zamieszkają w nim 
44 rodziny robotnicze — opowia­
da kierownik budowy inż. Chmu­
ra.

Z normami też nie jest źle. 
Przodująca brygada betoniarska 
Jasnosita wykonuje 225 proc. no­
wej normy, ciesielska Popław­
skiego — 145 proc. Nie pozosta­
ją w tyle również brygady mu­
rarskie — Wenderlicha i Maje- 
siaka.

Na budowie nie brakuje też 
racjonalizatorów. Jednym z nich 
jest fhajster Paliszek, który zor­
ganizował wydajniejszą pracę 
przy robotach ziemnych przez za 
stosowanie wyciągu na torach.

Zmiana w rozkładzie jazdy 
pociągów elektrycznych

W związku z dalszą rozbudową 
kolei elektrycznej Gdańsk — Gdy 
nia ruch pociągów elektrycznych 
na odcinku Gdańsk — Sopot uleg 
nie częściowemu ograniczeniu, a 
mianowicie: od piątku dnia 3 lip­
ca br. do poniedziałku dnia 6 lip 
ca br. codziennie od godz. 22,20 
do godz. 4,55 pociągi elektryczne 
na odcinku Gdańsk — Sopot — 
Gdańsk kursować nie będą.

Weiherowskie zakłady pracy podejmuia zobawiazania
na cześć Święta Odrodzenia

K R O N I K A  D N I A
ALINA BOLECHOWSKA WY­
STĄPI W KONCEPCIE SOLI­

STÓW w PFB

Załogi wejherowskich zakła­
dów pracy z zapałem realizują 
liczne zobowiązania podjęte na 
cześć Święta Odrodzenia .

Pracownicy Gościcińskiej Fa­
bryki Mebli wyprodukują w Czy 
nie Lipcowym poza planem 1536

...————-----------  krzeseł i zaoszczędzą wiele ma-
ćert, w którym wezmą udział wy teriałów. Ogółem zobowiązania 
bitni artyści opery i filharmonii podjęło 70 proc. załogi, 
warszawskiej — Jadwiga Kłosów Zakłady Garbarskie w Rumii 

W zapowiedzianym na dzień 5 na. ~  sopran. Ryszard Małożew- Zagórzu wykonają plan miesięcz 
bm. koncercie solistów zaszły i tenor 1 Tadeusz Kerner ~  ny na jeden dzień przed termi- 
bewne zmiany. Wobec c h o r o b y  tor"epian- nem, przy czym w ostatnim dniu
śpiewaczki Marii Fołtynówny wj program koncertu złozą się ]jpCa pracować będą na zao- 
koncercie wystani artystka opery I ̂ :wor L̂ T  en2z^’ BizeJ:a; Cho- szczędzonym surowcu i chemika-. 
Warszawskiej Alina Bolechow- j X*na; T Lehara, Lipskie- ijach. przewiduje się wyproduko 7nig
ska. Ponadto w numerach tanecz f ° ' h^ rniuszkj- Prokofiewa. Schu j ,vaiJie z zaoszczędzonego surowca 1 ’ W,a<t
bych ujrzymy znakomitą tancer- V. l «a- , uKf .  1 ! 890 m2 skór wierzchnich. Trzy
kę Stanisławę Selmównę. a arie j , . ' lP ’ac b?dzi,e Piol. w *a j zespojy pracowników podjęły a-
i pieśni bedzie śpiewał Bernard ¡dysław Walentynowicz. ! « i  t;« ,  s D( . I

produkuje w br. dodatkowo 
8.000 par obuwia.

Pocztowcy Obwodowego Urzę­
du Pocztowo-Telekomunikacyj- 
nego w Wejherowie podjęli 53 zo 
bowiązania indywidualne i jedno 
zespołowe. M. in. zobowiązali się 
oni sprzedać do 20 lipca 885 
książek oraz zwiększyć stan pre­
numeraty do końca roku o 260 
prenumeratów.

BR. SZUBERT

Dyżury aptek
Gdańsk — apteka nr 3 przy Al 

Rokossowskiego 35/36. .nr 5 — ul.
Grunwaldzka 36. nr 53, — ul. Leśna 
l w  Oliwie, nr 4 — ul Oliwska 82/4 w 
N°w ym  Porcie 1 nr 21 — ul. Jedności 
R obotniczej 111 w Oruni.

Gdynia — apteka nr 9 — plac Koś­
ciuszki nr 10 — ul. Czerwonych
K osynierów  137 na Grabów ku. nr 20 
— ul Bohaterów Stalingradu 66 w  Or­
łowie.

Sopot — apteka nr 12 — ul. Stalina 
nr 791.

Ważniejsze telefony
St r a ż  p o ż a r n a : 

ł Gdańsk — 08,
Gdynia — 08,
Sopot — 511-00.

POGOTOWIE RATUNKOWE
W Gdańsku teł. 410-00 1 09 — czyn ­

ne cala dobę. P ogotow ie dziecięce — tel. 09 — czynne od godz. 19 do 1 
rano. .

Radio na dzień 3  bm .

ü e a t r ïj
TEATR WIELKI W GDAŃSKU -

nieczynny.
TEATR DRAM ATYCZNY W GDYNI —

„Intryga i m iłość“ , .godz. 19. 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

„Szczęście Frania“ ; godz. 20.30.

CYRK NR 4 w GDYNI — początek 
przedstawienia o  godz. 19.30.

K ima

Zadysz. Początek koncertu 
godz. 18.
Na j p ię k n ie j s z e  p ie Sn i p o l ­

s k ie  i h is z p a ń s k ie

W poniedziałek 6 bm. o godz. 
2() w Teatrze Dramatycznym w 
Gdyni „Artos“  organizuje kon-

WYRONALI PLAN
Spółdzielnia pracy „Gefarm“ w 

Sopocie wykonała plan półrocz­
nŷ  przed terminem w 102 proc. 
Osiągnięcie to stało się możliwe 
dzięki wprowadzeniu pracy akor­
dowej I stałemu przekraczaniu 
norm produkcyjnych.

I pel tow. Saja. .Ogólna wartość 
zobowiązań wynosi 187.230 zł.

Załoga Wejherowskiej Fabryki 
Obuwia zobowiązała się w Czynie 
Lipcowym wykonać w drugim 
półroczu ponad plan 1540 par obu 
wia męskiego i 1540 par obuwia 
dziecięcego. Łącznie z poprzedni 
mi zobowiązaniami fabryka wy-

5,05 — Wiad. poranne. 6,30 — Dzien- 
7,48 — Stan pogody

poranne. 8,15 — Serwis 
CZRM ze Szczecina — lok, 12,04 — 
Dziennik południow y. 13.15 — Kom. 
PIHM dla rybaków  — lok. 15.00 — We 
gierskie m elodie ludowe. 15,09 —
Kom . o  stanie wód. 15,10 — R epor­
taż literacki. 15.30 — Reportaż z ży ­
cia kolonii i obozów  letnich. 17.00 — 
W iadom ości popołudniowe. 17,05 — 
Radiowy klub racion, 18.30 — „Skóra 
a środow isko". 18.55 — Radziecka mu 
zyka^ popularna. 19,20 — R adiow y po­
radnik językow y, 19,30 — Muzyka i 
aktualności. 20,00 — A udycja literac­
ka. 20,20 — M uzyka rosyjska. 20,58 — 
Kom . PII-IM dla rybaków  — lok. Stan 
pogody. 21,00 — Dziennik w ieczorny.

G D A Ń S K
„B a jk a “  w e W rzeszczu — remont. 
„Z M P -ow iec“  we Wrzeszczu — „T a­

jem nicza wyspa“ , godz, 1S. 18, 20. 
„1 M aja“  w  N ow ym  P orcie —- „K u r- 

■ tyna w  górę“ , godz. 18, 20. 
„P rzy jaźń “  w  Gdańsku — „N a m ane­

w rach“ , godz. 18, 20.
„D e lfin ““  w  Oliwne — „D w aj żołn ie­

rze“ , godz. 18, 18, 20.
G D Y N I A
„A tlan tic“  — „P om ysłow y sprzedaw­

ca ", godz. 16,30, 18.30, 20.30. 
„G oplana“* — „Z  cesarsko -  królew ­

skich czasów» opowiadań kilka“ , 
21,26 — W iadom ości sportowe. 22,00 — | godz. 16. „N a d n ie", godz. 18. 
A udycja literacka. 22,20 -w Serwis „W arszawa“  — „P om ysłow y  sprze- 
CZRM ze Szczecina. 23,50 — O statnie! daw ca", godz. 16.30. 18.30. 20.30. 
wiadom ości. i „F a la“  na G rabów ku — „W ielki kon­

cert“ . godz. 18, 20.Program lokalny: 6,15 — K om uni­
kat PIHM. dla rybaków . 16,21 •— Ra­
dziecka m uzyka sym foniczna. 17.20 — 
Aud. dla kobiet „O  m oralności socja ­
listycznej na terenie »własnego d o­
m u“  — Miroslaw»a Walicka. 17,25 — 
Kwadrans piosenek: Rosita Serano 
i Tino Rosjń. 17,40 — Opowiadanie li­
terackie: „.leniu można zaw ierzyć“  
(sylwetka działacza , rady narodowe*) 
W. Szremowtcz. 18.10 — „Dla każde! 
go  coś m iłego".

Polskie Radio zastrzega sobie ew 
zmianę programu.

„P rom ień “  w  Chyloni — „Dum na kró 
lew na“ . godz. 18. 20.

„N eptun“  w  Orłowie — „Statek Der- 
ben t". godz. 18, 20.

S O P O T
„B a łtyk “  — „W esołe kum oszki z 

W indsoru", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
„P olon ia“  — „Uśm iechnięty kraj“*, 

godz. 16, ¡8, 20.
Repertuar kin podajem y na podsta­

wie in form acji ekspozytury gdańskiej 
Centralnego Biura W ynajm u Film ów 
— tel, 330-07 i O kręgow ego Zarządu 
Kin — tel. 3X2-82.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Bednarzy - brakarzy zatrudni natychmiast P.P.D. 
„Dalmor“ w Gdyni, Lit. Hryniewieckiego !0. Wa­
runki do omówienia w Dziale Kadr. 1140-K
1 kierownika sekretariatu, 2 laborantów, 1 szkla­
rza zatrudni zaraz Państwowa Wyższa Szkoła 
Pedagogiczna w Gdańsku. Zgłoszenia w Dziale 
Personalnym w godz. od 8—15. Wrzeszcz. So­
bieskiego 18. 1176-K
Technika drzewiarza wzgl. stolarza z dobrą zna­
jomością kreśleń technicznych zatrudni natych­
miast Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych 
nr 1. Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

1123-K
»5 kobiet do zakładowej straży przeciwpożarowej 
Przyjmą zaraz Gdańskie Zakłady Przemysłu 
Pasmanteryjnego. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr. Gdańsk -  Stogi, ul. Nowotna 18 1121-K
Kreślarzy z dobrymi kwalifikacjami poszukuje 
Służba Geologiczna Ministerstwa Budownictwa 
Przemysłowego. Gdynia, ul. Jana z Kolna 11-

1182-K

Techników lądowców w wieku ponad 22 lata na 
stanowiska geotechników poszukuje Służba Geo­
logiczna. Wymagane kwalifikacje — ukończone 
srednie lub wyższe szkoły techniczne, wieczoro­
we szkoły techniczne, wieczorowe szkoły inży- 
b•'orskie, mogą być nieukończone studia inży­
nierskie, Technikum Budowlano - Drogowe lub 
Technikum Geologiczne. Zgłoszenia: Służba Ge­
ologiczna Ministerstwa Budownictwa Przemy­
słowego. Gdynia, nL Jana z Kolna 11. 1183-K

Kobiety do straży przemysłowej i straży pożar­
nej zatrudni zaraz Dyrekcja Gdańskich Zakła­
dów Maszyn Elektrycznych N -ll w Gdańsku 
przy ul. Straży Portowej Nr 2. telefon 317-06. 
Warunki pracy w/g umowy zbiorowej. Nadmie­
nia się. że w fw pracownice przejdą przeszkole- 
nie na Zakładzie Pracy. 1192-K
Fachowca branży tekstylnej oraz sprzedawców 
branży spożywczej zatrudni natychmiast PZGS 
„Samopomoc Chłopska" Starogard Gdański, ul. 
Kościuszki 6 (Dział Kadr). Wynagrodzenie w/g 
Umowy Zbiorowej dla Pracowników Handlu.

1200-K

ZGUBIONO pieczęć m el­
dunkową — prowadzący 
-neldiinki G rom ada Kazimie 
rzowo, gm. Nowakow o, 
pow. Elbląg. 1458-P

ZGUBIŁAM  kartę m eldun­
kowa nr 0 'V II  24737. R aj­
ska W eronika. Lipinki 
Szlach.. gm. B obow o, pow». 
Starogard Gd. Znalazcę pro 
szę o  zw rot. 1271-P

ZGUBIONO przepustkę Sta­
łą Stoczni Gdańskiej na na­
zwisko K on ieczny Stani­
sław. 4383-G

Technika - kadłubowca, technika - mechanika !
ze specjalnością maszyny parowej, technika - j 
mechanika ze specjalnością silniki spalinowe, ; 
inżyniera mechanika zatrudni Przedsiębiorstwo i 
Robót Czerpalnych i Podwodnych w Gdańsku. .! 
Wynagrodzenie w/g Umowy Zbiorowej. Warunki i 
do omówienia na miejscu. Dodania z życiory­
sami należy składać w Dziale Kadr Przedsię­
biorstwa Robót Czerpalnych i Podwodnych w 
Gdańsku ul. Przetoczna 82 c. 1199-K
’ntrcligatora w Zakładach Graficznych zatrud­
nią od zaraz Lęborskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Lęborku, ul. Zwycięstwa 36. Wa­
runki mieszkaniowe do omówienia na miejscu.

1184-K

ZGUBIONO przepustkę sta­
łą Stoczni Gdańskiej na na­
zwisko B łażejew ski Jan.

4378-G

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO przepustkę Za­
kładów  M echanicznych El­
bląg na nazwisko M łynar­
ski Eugeniusz. 1453-5*

ZGUBIONO kartę m eldun­
kową na nazwisko Urluk 
Szym on N ow y Port. Plac 
Wolności 4/9 43B1-G

ZGUBIONO dow ód osobisty 
nr 38961.5 i legitym ację kole 
jow a nr 012130 na nazwisko 
Lica Janina, Reda. 1461-P
Sgvbi¡GUBIONO stałą przepust­
kę Zakładów  im. W ielkie­
go Proletariatu. Elbląg, na 
nazw isko S ienkiew icz Ju- 
Uan- _  1460-P

ZGUBIONO przepustkę sta­
łą Stoczni Gdańskiej na na­
zwisko Zalew ski Jerzy.

4125-P

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdańskiej na nazw i­
sko Światek Franciszek.

4409-G
ZGUBIONO kartę m eldun­
kowa na nazwisko M ietkie- wirt Bronisława, Elbląg.

1505-P

ZGUBIONO przepustkę nr 
7113 Zakładów M echanicz­
nych. Warat Otylia, El-1 
bląg. 1504-PI
- — --------------------------— ---------------- - !
ZGUBIONO legitym acje! 
szkolną nr 631467 na nazw i-l 
sko Owsianko Wiesław.

1503-P ;
ZGUBIONO przepustkę Za­
kładów M echanicznych El­
bląg na n a zw isk o ' K orba 
Czesław. 1502-p

ZGUBIONO legitym ację 
służbową wydana przez 
Spółdzielnię im. F. Dzier­
żyńskiego w  Elblągu na 
nazwisko Dawidowski Cze­
sław. 1501-P

ZGUBIŁEM przepustkę sta­
ła Stoczni Gdańskiei na 
nazwisko Szerment W awrzy 
nieć. 4400-G

ZGUBIONO przepustkę Sto­
czn i Gdańskiei Dział TM-5, 
Fierka Agnieszka. 4454-G---------------- - 1
SKRADZIONO kartę m el­
dunkową, zaświadczenie 2j 
rejestram i, przepustkę sto-1 
czni Gdańskiej, pokw itow a-i 
nie złożenia ankiety na do- ■ 
wód osobisty, legitym ację \ 
związkowa na nazwisko! 
Św iecki Eug. 4397-G ;

ZGTTBIONO kartę m eldun­
kowa, zezwolenie na za­
mieszkanie w  strefie nadgra 
nicznej, przepustkę Stocz­
ni Gdańskiej stałą, pokw i­
tow anie złożenia ankiety na 
dow ód osobisty na nazwisko 
Nowak Marian. 4450-G

ZGUBIONO przepustkę sta­
ła Stoczni Gdańskiej nr 
25258 na nazwisko Borowski 
W ładysław. 4398-G

SKRADZIONO pieczątkę
sklepowa M iejski Handel 
Detaliczny w Elblągu Sklep 
nr 52, ul. Poprzeczna 28.1541-P
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Gdańskiej na nazwisko 
Lubiński Kazimierz.

4457-G

ZGUBIONO kartę m eldun­
kow ą na nazwisko Piotr 
Filip, Elbląg, uL W iejska.

A&3SKP

ZGUBIONO przepustkę Za­
kładu Maszyn Elektrycz­
nych nr 00410 na nazwisko 
Bułoch Stefan. 4453-G

ZGUBIŁAM  kartę m eldun­
kow ą, zaświadczenie na do­
w ód  osobisty na nazwisko 
Mianowska Lucyna, T olk­
m ick o  nr 48. 1540-P

ZGUBIŁEM  dokum enty: pra 
w o jazdy nr 0121/52. za­
świadczenie nr 21/8/52, za­
świadczenie z pierwszej k o ­
m isji i  z drugiej kom isji 
w ojskow ej, pokwitowanie 
złożenia ankiety, Jakubik 
Henryk. 1538-P

SOŁTYSIAK Zofia, W ikro- 
w o, gm, Jegłownik zgubiła 
kartę m eldunkową, pokw i­
tow anie złożenia ankiety.

1S37-P

ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Gdańskiej A r  11269 na 
nazwisko Korpa Halina.

4509-G
ZGUBIONO legitym ację 
szkolna nr 491 na nazwisko 
Karaś Zygm unt. 4507-G

ZGUBIONO legitym ację 
z w. za w. wydaną w  Elblą­
gu, Jan Szumacher.

1570-P
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Gdańskiej i legitym a­
c ję  stoczniową na nazwisko 
Ponicki Marian. 4462-G

ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Gdańskiej na nazwisko 
Krupa Józef. 4489-G
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Północne.!, odpis oby ­
watelstwa polskiego. lesitv- 
m ację TPPR, kartę m eldun­
kowa. pokw itow anie złoże­
nia ankiety na dow ód oso­
bisty na nazwisko R abczew - 
ski Tadeusz. 4479-G
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni G dyńskiej, Kiers^-i A r- 
tur. 4502-G
ZGUBIONO legitym ację 
szkolną Technikum  B udo­
w lanego nr 409, Hancewicz 
Zbigniew .________ 4501-G
ZGUBIONO - legitym ację 
szkolna nr 581 na nazwisko 
Prządek Jan. Elbląg
ZGUBIONO przepustkę słu­
żbowa ZK D Elbląg na na­
zwisko F rydrychow i cz Wła dysław, 1535-P
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WADZIESCIA kilka 
lat temu w Poznaniu, 
który był ostoją naj­
bardziej zacofanego w 
Polsce klerykalizmu — 

doszło do skandalu. Poeta, po- 
wieściopisarz i dramaturg, Emil 
Zegadłowicz, dyrektor radia 
poznańskiego ogłosił, że „nie mo­
gąc pomieścić się w atmosferze 
kruchty, w której brakuje tlenu" 
~ 7  „ dziękuje za pracę i za uzna­
nie i mając wszystkiego dosyć“ 
— postanawia poświęcić się wy­
łącznie działalności pisarskiej.

Emil Zegadłowicz rozstał się z 
względnym dobrobytem mate­
rialnym; postąpił jak człowiek 
uczciwy, uwalniając się od at­
mosfery, która go dusiła. Wyco­
fał się na wieś, do Gorzenia Gór 
nego, w Beskidzie, skąd pocho­
dził. Odtąd, od lat trzydziestych, 
datują się ostre, nie przebierają­
ce w środkach inwektywy i szy­
kany reakcji pod jego adresem. 
Zegadłowicz milczy początkowo, 
odpowiadając zaledwie fraszka­
mi, które pomieszcza w swoim, 
odnalezionym niedawno pamięt­
niku, w „KSIĘDZE GORZEŃ- 
SKIE.T“ . Wreszcie odpowiada 
w roku 1934 powieścią pod tytu 
łem „ZMORY". Obóz klerykalny, 
dla którego poznańskie wystąpię 
nie Zegadłowicza było dotkli­
wym ciosem — przy okazji no­
wej powieści pisarza wpadł we 
wściekłość.

„Zmory“ były powieścią na 
wskroś naturalistyczną, zawiera­
jącą jednak duży ładunek de­
maskujący zatęchłą atmosferę 
prowincji, której ton nadawała 
miejscowa burżuazja i sprzy­
mierzony z nią reakcyjny kler. 
Zegadłowicz dał w tej książce 
wyraz własnemu zabłąkaniu i 
własnym perypetiom ideologicz­
nym, dawał wyraz swemu nieza 
Ieżnemu stanowisku. Książka zo­
stała skonfiskowana, a autora 
spotkały szykany: w Wadowi­
cach, które jedną z ulic nazwały 
jego nazwiskiem w uznaniu za­
sług dla regionalizmu beskidzkie 
go — odbyła się „uroczystość" 
odebrania Zegadłowiczowi oby­
watelstwa honorowego i przemia 
nowania „jego" ulicy z powro­
tem na ulicę Tatrzańską.

Jak wynika z dokumentów, 
które przetrwały okres zawieru­
chy wojennej, Zegadłowicz zna­
lazł się w olbrzymich trudnośr-

ciach życiowych. Sukces pisarski 
był w przedwojennych warun­
kach wydawniczych sukcesem 
pozornym; zbladł wobec represji 
ze strony burżuazyjnego aparatu 
administracji państwowej.

*»»r. z S  ,
Emil Zegadłowicz

rys. Stefan Żeehouiski.
W liście do jednego z najbliż­

szych przyjaciół, do artysty-ma- 
larza Mariana Ruzamskiego — 
Emil Zegadłowicz pisze w kwdet 
niu 1938 roku: „ Wykończyłem
pierwszy rzut książki... na razie 
zwie się ta powieść: „MUZY NA 
SCHODACH". Rzecz jest okrop­
na, szargająca wszystkie świętoś 
ci..." Z wewnętrznych koniecz­
ności pisarskich, z pasji — tym 
razem skierowanej iu ż  nie tylko 
przeciw klerykałom. ale i prze­
ciw reżimowi sanacyjnemu, któ­
ry był ich ostoją — rodzą się 
„MOTORY". Jest to, jak później 
Emil Zegadłowicz sam stwier­
dza’ ,,olbrzymia pomyłka pisar­
ska".

Okres od wiosny r. 1936 jest 
okresem ostatecznego kształto­
wania sie świadomości pisar­
skiej Emila Zegadłowicza, okre 
sem, kiedy wreszcie po latach 
walki z samym sobą, po la­
tach błąkania się miedzy „pan 
teizmem“ swoich pierwszych 
wierszy i „arianizmem“ póź­
niejszych, dochodzi do pozycji, 
jakie zajmują pisarze stano­
wiący awangardę kulturalną 
frontu ludowego.
Nie staje jeszcze Zegadłowicz 

na posterunku pisarza, który

opowiadałby się wyraźnie za 
światopoglądem materialistycz- 
nym, nie ma wykrystalizowanej 
linii politycznej. Ale już jest wy 
raźnie po tej stronie barykady, 
po której znajdują się walczące 
z faszyzmem masy ludowe. Ze­
gadłowicz występuje w maju 
1936 r. na Zjeździe Pracowni­
ków Kultury we Lwowie, zorga­
nizowanym przez pisarzy postę­
powych, pisze powieść dla „Dzień 
nika Popularnego“ , zaczyna oży 
wioną działalność publicystyczną 
i odczytową, dając wyraz niekła 
manego podziwu dla Związku 
Radzieckiego.

Z zachowanych . dokumentów 
wiemy dziś, że odniósł się rze­
czowo i samokrytycznie do za­
strzeżeń. jakie padły pod adre­
sem jego twórczości ze strony 
krytyki partyjnej. Wiemy z „Księ 
gi Górzańskiej“ , zawierającej no 
tatki pisarza, jak wielki wpływ 
wywarły na niego wielokrotne 
spotkania z Wandą Wasilewską 
i z Leonem Kruczkowskim. Wie­
my, że następny etap, już ,,po- 
motorowej“ twórczości Emila 
Zegadłowicza, był etapem coraz 
jaśniej i wyraziściej kształtują­
cej się w nim' postawy pisarza 
społecznego, oddanego sprawie 
mas pracujących, pisarza inter­
nacjonalisty i patrioty.

Właśnie na tym tle wyrósł za­
giniony, niestety, dramat pod ty 
tułem „WASZ KORESPONDENT 
DONOSI" i wreszcie dramat 
„DOMEK Z KART". Dramat 
„Wasz korespondent donosi“ zo­
stał osnuty na tle wydarzeń, 
związanych ze strajkami chło­
pów małopolskich i z odzewem, 
jaki strajki te miały w później­
szych debatach w sanacyjnym 
sejmie.

Cyniczne przemówienie krwa­
wego stupajki Sławoja zwróciło 
uwagę Zegadłowicza na „Strzę­
py meldunków“. W szkicu „Do­
mek z kart“ napisanym w roku 
1937, cytaty ze Sławoja odegra­
ły poważną rolę.

„Domek z kart", którego w y­
stawienie w Warszawie stało się 
ostatnio wielkim wydarzeniem w 
życiu naszego powojennego te­
atru, ukończony przez Emila 
Zegadłowicza nazajutrz po klęs­
ce wrześniowej, wejdzie niewąt­
pliwie na trwałe do repertuaru 
wszystkich scen polskich. Dra­
mat ten. będący w dużej mierze

Rekordy Polski i RRD 
w pierwszym dniu mistrzostw akademickich

W środę 1 bm . rozpoczęły się w  
K rakow ie III Akadem ickie M istrzo­
stwa Polski rozgryw ane pod hasłem 
zbliżającego się IV Św iatow ego Festi 
walu M łodzieży i Studentów w  Buka­
reszcie.

Już w  pierwszym  dniu mistrzostw*, 
w  których startują również zawodni­
c y  N iem ieckiej Republiki D em okra­
tycznej uzyskano kilka bardzo d o­
brych  wyników.

N ajbardziej w artościowa z nich to: 
rekord Polski w  biegu na 1.500 m, 
ustanowiony przez Chrom ika (OWKS) 
wynikiem  3:50,4 oraz dwa now e re­
kordy  NRD na 100 m w konkurencji 
kobiet i na 100 m  w  konkurencji 
m ężczyzn, ustanowione przez Seli­
ger — 11,9 i Schroedera — 10,4.

Z bocznej trybuny
Kto winien?

Regaty motorowodne są na W ybrze- 
iu rzadko organizowane. Nic też dziw­
nego, że wielu miłośników tego sportu 
udało się w ub. niedzielę do Nowego 
Portu, by zobaczyć wyścigi ślizgaczy, 
w których jak reklamowano miało 
uczestniczyć 30 najlepszych zawodni­
ków krajowych z rekordzistami świa­
ta ' Gajęckim i Chybowskim na czele.

¡Pielkic jednak było rozczarowanie 
widzów, gdy przybywszy na miejsce do 
wiedzieli się, że regaty się nie odbę­
dą — ponieważ zapowiedziani zawod­
nicy nie przyjechali! Wypadek ten za­
skoczył też samych organizatorów re­
gat —  przedstawicieli Przedsiębior­
stwa Imprez Sportowych, którzy nie
potrafiii wytłumaczyć z a w i e d z i o n e 'Tniorlw

W Y N IK I: K o b ie ty  — 100 m . 1) S e li- 
g e r  (N R D ) — 11,9 (re k o rd  N R D ), 2) 
C lausner (N R D ) — 12,0, 3) K a rg er
(N R D ) — 12,2, 4) L ercza k  (P oznań ) — 
12,6, 5) I lw ick a  (W arszaw a) — 12,6, 6) 
K ry ch o w sk a  (K ra k ó w ) — 13,4.

K u la : 1) F igw er (K ra k ów ) — 12,41,
2) L o re n cz y k  (G dańsk) — 11,17. 3) K o ­
z łow sk a  (W arszaw a) — 11,14.

M ę ż cz y ź n i: 100 m  — 1) S ch ro e d e r  
(N R D ) — 10,4, (re k o rd  N R D ), 2) S taw ­
cz y k  (P ozn ań ) — 10,7, 3) B u h ł (G w ar­
dia) — 10,8.

T ró js k o k : 1) L a u ren tow sk i (P oznań)
— 14,40. 2) S ow a  (W arszaw a) — 13,53,
3) F ac (G dańsk) — 13,56.

1.500 m  — 1) C h rom ik  (O W K S ) — 
3:50,4 (rek . P o lsk i) , 2) L e w a n d o w sk i 
(S zczec in ) — 3:51,6 (re k o rd  A Z S ), 3) 
H erm an  (N R D ) 3:51.8 (re k o rd  N RD ),
4) P o trz e b o w sk i (S zczec in ) — 3:52,4, 5) 
H arenstein  (N R D ) — 3:53,4, 6) M usiał 
(G dańsk) — 3:57,8.

10 k m  — 1) B aran ow sk i (O lsztyn)
— 33:49,0, 2) D ob osz  (W arszaw a) — 
33:49,8, 3) M a jew sk i (S zczec in ) — 33:55,2.

* * *
W  ro z g ry w k a ch  k o s z y k ó w k i uzyska  

n o  n a s tę p u ją ce  ■wyniki: k o b ie ty : W ro ­
c ła w  — P oznań  39:41, W arszaw a I — 
W arszaw a  III  81:22. m ę ż c z y ź n i: S zcze ­
c in  — W arszaw a II 65:64, W ro c ła w  — 
G dańsk  61:51, W arszaw a I  — K ra k ó w  
74:52.

W y n ik i s ia tk ó w k i: m ę żczy źn i: L u ­
b lin  — Ł ód ź  3:2, K r a k ó w  — C zęstoch o  
w a  3:0, W arszaw a — G dańsk  3:0.

K o b ie ty : -K ra k ów  — Ł ód ź  3:0, P o ­
znań — C zęstoch ow a  3:1, W arszaw a II
— R o k itn ica  3:0, W arszaw a I — 
G d ań sk  3:1.

Dziś w Sopocie 
otwarcie

turnieju bokserskiego
Dziś, o  godz. 18 na centralnych 

kortach tenisow ych Ogniwa w  So­
pocie, przy ul. C eynow y 7 nastąpi 
uroczyste otw arcie w ielk iego tur­
nieju bokserskiego, który będzie 
m iał na celu w yłonien ie reprezen 
tacji Polski na IV  Festiwal M ło­
dzieży i Studentów w Bukareszcie. 
Turniej trw ać będzie przez trzy 
dni do niedzieli w łącznie, przy 
czym  każdego dnia stoczonych zo ­
stanie 20 walk w e wszystkich ka­
tegoriach — od wagi m uszej do 
ciężkiej.

Program  walk na każdy dzień 
turnieju w yw ieszony będzie na ta­
blicach przed dom em  klubowym  
Ogniwa.

Podajem y ceny biletów : m iejsca 
ringow e — 15 zł, trybuna 12 zł, 
i m iejsca stojące — 8 zł.

Piłka nożna
Gdańsk —  Starogard 3:3

W środę 1 bm . od by ł się w  Staro­
gardzie towarzyski m ecz piłkarski p o­
m iędzy reprezentacjam i Gdańska i 
Starogardu. M ecz zakończył się w yni­
kiem  nierozstrzygniętym  3:3 (1:0).
Bram ki dla m iejscow ych  zdobyli: 
Lange 2 i W itnawski 1. dla Gdańska 
— Kw arciak, K ocu r i M incdorf.

W ramach tego m eczu lekkoatleci 
Spójni (Starogard) pod jęli próbę p o­
bicia rekordu okręgu w  sztafecie 
4 X 800 m. Próba udała się. Sztafeta 
Spójni w  składzie: K rzykow ski, Bru­
non Nagielski, Cemka i M ieczysław 
Nagielski osiągnęła czas 8:30,1, a w ięc 
lepiej o 13,1 sek. od starego rekordu, 
k tóry  należał do gdańskiego AZS.

Obozy lekkoatletów ORZZ
W okresie 5 — 12 lipca br. odbędą 

się obozy  szkolen iow o-k ondycy jn e dla

publiczności, dlaczego zawodnicy nie 
stawili się.

Tajemnica wyświetliła się dopiero 
później. Otóż okazało się, że w tym 
samym dniu zorganizowano podobne re 
gaty ślizgaczy w Poznaniu i startowali 
w nich właśnie ci zawodnicy, (m. in. 
bracia Chybowscy i inż. Gajęcki), kto 
Tzy mieli startować w Gdańsku.

Zachodzi pytanie. Kto ponosi toinę 
za złe planowanie imprez sportowych 
i kto weźmie na siebie odpowiedzial­
ność za niepotrzebne koszty włożone w 
przygotowanie regat gdańskich?

Mamy nadzieję, że sprawę tę wy­
świetli Departament Wyszkolenia Spor 
towego GKKF, na którego polecenie 
organizowano regaty.

zrzeszeń sportow ych  zw iązków  zaw o­
dow ych.

Ogółem  na obozach znajdzie się p o­
nad 500 zaw odników  oraz 50 trene­
rów  i instruktorów .

O bozy zorganizowane zostaną w  Cie 
szynie. Spalę, W ałczu, Elblągu i Kry 
wałdzie, przy  czym  na każdym  z

Prywer rzucił kulą 
16,01 m

ŁÓD2. W  zaw odach lekkoatletycz­
nych  kół sportow ych przy Zakładach 
im. J. Stalina 1 Arm ii L udow ej star­
tował poza Konkursem w  pchnięciu ku 
la mistrz sportu — Pryw er.

P ryw er potw ierdzi! swą dobrą fo r ­
mę uzyskując w ynik 16,01 m, co  Jest 
now ym  rekordem  okręgu łódzkiego i 
najlepszym  rezultatem osiągniętym  w  
Polsce w bież. sezonie.

nich zgrupowani będą specjaliści p o­
szczególnych konkurencji.

B ezpośrednio z obozów , uczestnicy 
udadzą się do Gdańska, gdzie starto­
w ać będą na m istrzostwach lekkoat­
letycznych  CRZZ w  dniach 24 — 26 
lipca br.

odbiciem własnych przeżyć (Ze­
gadłowicz został aresztowany 
przez granatową policję na 2 go 
dżiny przed jej ucieczką) i sta­
nowiący ukoronowanie twórczos 
ci i życia poety, pisarza i dra­
maturga — powstał w najbar­
dziej trudnych warunkach, jakie 
tylko można sobie wyobrazić. 
Wyszedł spod pióra człowieka 
zaszczutego okupacją hitlerow­
ską, głodnego i chorego, człowie 
ka właściwie już dogasającego, 
który wie o tym, że zbliżają się 
ostatnie, chwile życia. Jest więc 
'niejako „Domek z kart“ ostat­
nim słowem twórczym, jest testa 
mentem ideologicznym i świato­
poglądowym, jest spojrzeniem w 
przyszłość, o której sam autor 
wie, że jej nie doczeka, ale w 
którą wierzy.

Zmarł wx Sosnowcu 24 lutego 
1941 roku, ukrywając sie przed 
gestapo, które przyszło po nie­
go... spóźniwszy się zaledwie o 
kilka godzin.

„Pochowaliśmy go tak jak so­
bie życzył, owiniętego czerwo­
nym sztandarem, z obrazkiem 
Stefana Żechowskiego, przedsta­
wiającym ginących pod salwami 
policji robotników" — pisze w 
liście, zachowanym z marca 1941 
roku jeden z przyjaciół, jeden 
z członków partii w Zagłębiu 
Dąbrowskim.

Nie było przypadkiem dojście 
Emila Zegadłowicza do pozycji 
dramatopisarza, którego dzisiaj 
stawiamy innym naszym twór­
com za wzór. Nie było przy­
padkiem to, że Zegadłowicz zo­
stał pochowany przez robotni­
ków sosnowieckich, którzy w 
ten sposób dali wyraz szacunku 
dla jego postawy życiowej.

Zegadłowicz przy wszystkich 
swoich zagmatwaniach ideolo­
gicznych był uczciwym pisarzem. 
Należał do czołowych przedsta­
wicieli postępowej części naszej 
inteligencji, która związała się z 
ludem i która widziała przy­
szłość kraju w oparciu o sojusz 
polsko - radziecki; jego droga, 
skoro zapragnął służyć całym 
sercem społeczeństwu — nie 
mogła być inna... Nazwisko Ze­
gadłowicza pozostaje trwale w 
historii naszej postępowej .lite­
ratury lat międzywojennych, jak 
i wśród czołowych nazwisk pi­
sarzy Polski Ludowej, jako jed­
no z tych, które stanowią o na­
szej rodzącej się kulturze socja­
listycznej. .

Zasłużył sobie na to w pełni! V .

« Ś L U B U J E M Y »
FILM 0 PAMIĘTNYCH DNIACH ZLOTU

„Ślubujemy Tobie, Ojczyzno, szłość i zapał twórczego czynu. 
kiedy dzień roboczy nam nastał, „Ślubujemy“ — stanowi pio 
pójść budować z młodą tężyzną nierską próbę nowego typu fil 
nowe huty, sztolnie i miasta..." mu dokumentalnego, który świa 

T-. „ , , . , domie rezygnuje z utartych ka-
P  . Ę N M akordem  ̂pies- nonów reportażu i słownego ko
• iu- rozp.oczyna tlim 0 mentarza publicystycznego. W

P” e- tym filmie chodzi bowiem nie 
Ẑ 1Uą r i  k„LeJ^  ° i = ;  ? Z1° - tylko o rejestrację faktów i ob-cie Młodych Przodowników jaśnienie ich, ale o to, by od-Dn Am „  • i T- , . _ -i • Jwoiucillti H li, dIC U U

^ Zy- ? Ludowej. zwierciedlić wielkość i wagę wy
S  muzyk^  i  barw_ darzenia i związane z nim gię- 

na widmu ¡«u-n fTy składaJą R1(? bokie, trwałe przeżycia ludzkie, 
wla b »  r kl ! , mOWe: - przema~ Młodzież, która była na Zlocie, 
wzruszeń 3 1 na:,zy vVSZyc 1 odnajdzie to, co pozostało na zaw

rn ' i .. . sze w sercu i co dziś, po roku.
T rcy tego filmu sięgnęli do na(Ja, jest natchnieniem jej pra 

zupełnie nowej formy -  do cy dla ojcz co będ^  „ a.
świadomie zamierzonego arty- tchnieniem i jutro.
mentafn0 Twórcą scenariusza i realiza-

n ■ włas™ \ dzl.i* '  J3.0‘  torem tego ciekawego i piękne-gatej palecie użytych srodkow g0 fjlmu jest wyb?tny reżyser
wari -P° Wd , u °  nasze-i kinematografii dokumen-trwałej wartości, daleko prze talnej ,ier2 Rossak. stworzył 

rastający ramy reportażu lub on figiubujemy« w ścisłej wsp£i 
tytk0 ścisłego dokumentu dni pracy z poetami -  Broniew- 
zlotowych. Powstał film - po- skim, Brzechwą, Kubiakiem i 
emat film - piesn o gorącym Mandalianem oraz kompozyto- 
patriotyzmie i o sile twórczej rami _  Pamłfnikienl; Gradstei- 
młodziezy Polski Ludowej. nem i Szpilmanem. Autorami

Jest to film pełen radości i znakomitych zdj'ęć są: Samuce- 
optymizmu, niezwykle młodzień wicz i Sprudin. Film jest wybit 
czy. Atmosfera Zlotu przepojo- nym osiągnięciem kinomatogra- 
na uczuciami braterstwa i przy fii barwnej, nie tylko polskiej, 
jaźni młodzieży polskiej i mło- Wysoki poziom techniczny ko- 
dzieży całego świata, patriotycz pii barwnej zawdzięczamy po- 
ną dumą naszej młodzieży z jej mocy laboratoriów „Defy" w 
wolnej, twórczej pracy, poczu- NRD. „Ślubujemy“ jest jednym 
ciem bohaterstwa zwycięzców z tych filmów dokumentalnych, 
Czynu Zlotowego — ta atmosfe- k t ó r y c h  s iła  oddziaływania nie 
ra porwała twórców filmu i na- zmniejsza się z upływem czasu 
dała mu wyraz młodzieńczego ale ich wysoka wartość artys- 
romantyzmu, na który składa tyczna zapewnia im długie 
się radość życia, wiara w przy- życie. b  O

_______________________________________ _______________ >

Piłkarze Śtaska 
wyjeżdżaiR tło Oslrany

Piłkarska reprezentacją w oj. sta- 
linogrodzkiego gościć będzie w  nad­
chodzącą niedzielę, S bm . w  CSR, 
gdzie w  Ostrawie rozegra m ecz z  re­
prezentacją tam tejszego okręgu.

W m eczu tym  Ślązacy wystąpią w  
składzie: W yrobck (Unia Chorzów), 
Olejniczak (Ogniwo Bytom ), Bartyla 
(Unia Chorzów), Janduda (Budowlani 
Chorzów), W ieczorek (Budowlani 
Chorzów). Siekiera (Unia Chorzów), 
W iśniewski i W ięcek (obaj Ogniwo), 
Alszer, Cieślik i Pala (w szyscy Unia I  
Chorzów).

HUA ERENBURG-------------------------------------------162)

tfztewiąlaFMlMl
-----------------TWM CABRIEU P«1IS7FP KlOMnwtKS— --------------1

Na konferencję prasową Bill poszedł razem 
z Fredem Johnsonem. Ludzi było wiele. Z po­
czątku szwedzcy dziennikarze pytali o sprawy 
dotyczące rezolucji poszczególnych sesji. Bill 
śmiał się w duchu: co za durnie ci czerwoni, je­
żeli wyobrażają sobie, że bombie można prze­
ciwstawić rezolucję! Niech podpisują swój pa­
pierek, w ostatecznym wyniku podpiszemy się 
my, ale nie atramentem... Uważnie przyglądał 
się delegatowi radzieckiemu. Posłano go pewnie 
dlatego, że ma wygląd bardzo reprezentacyj­
ny: jest wysoki, trzyma się prosto, włosy ma 
siwe, odpowiada spokojnie, uśmiecha się uprzej­
mie, jedynie oczy zdradzają, że to nie szwedzki 
pastor, lecz czerwony, który instruuje „piątą ko­
lumnę“ . Najprawdopodobniej jest to jakiś woj­
skowy albo komisarz polityczny. Czerwoni na­
zywają go „uczonym“, aby schwytać na wędkę 
prostaczków w rodzaju naszego Adamsa...

Bill wstał i, uśmiechając się dobrodusznie, 
powiedział:

Z dużą uwagą słuchałem radzieckiego de­
legata. Interesuje mnie to ogromnie, gdyż w 
41-szym roku byłem w Moskwie i napisałem 
szereg artykułów o bohaterstwie radzieckich 
żołnierzy. Tak, wówczas wszyscy Amerykanie 
współczuli Rosjanom, teraz zaś nie ma w A- 
meryce człowieka, którego bj nie przerażały 
wojenne przygotowania Moskwy. Jestem prze­
konany, że delegat radziecki może nam opo­
wiedzieć wiele ciekawego o tej stronie działal­
ności swoich rodaków. Jeśli Rosjanie rzeczywi­
ście nie chcą napaść na Zachód, dlaczego szy­
kują się do wojny?

Coster wpił się oczami w Rosjanina i czekał, 
że ten się zmiesza. Ale Szebarszyn uśmiechnął 
się. Bill pomyślał: to doświadczony zwiadowca. 
Szebarszyn powiedział:

— Pan wie równie dobrze, jak ja, kto się 
szykuje do napaści. Amerykańskie bazy wojen­
ne znajdują się w Norwegii i Turcji. Kraje te 
leżą bardzo daleko od Stanów Zjednoczonych, 
ale graniczą ze Związkiem Radzieckim. Wąt­
pię, czy uważałby pan za oznakę naszych po­
kojowych zamierzeń, gdybyśmy urządzili nasze 
bazy wojenne w Kanadzie albo w Meksyku. 
Pan, oczywiście, wie, żeśmy niejednokrotnie 
proponowali redukcję sił zbrojnych i zakaz u- 
żywania bomby atomowej. Nie nasza wina, że 
te propozycje postały odrzucone. Armia radzie­
cka troszczy się, rzecz jasna, o obronę państwa...

Coster przerwał mu:
— Widzę, że pan „na się na rzeczy... Może

pan nam opowie o tym, jak się przesuwa wa­
sza armia na południe, i w ogóle o tym, co 
pan nazywa waszą troską o „obronę pań­
stwa“ ?...

W sali rozległ się gwar: zebrani zrozumieli, 
że korespondent „Transocu“  chce zerwać kon­
ferencję prasową. Szebarszyn jednakże zacho­
wał spokój.

Osobiście jestem teraz naprawdę zajęty 
wielkimi pracami obronnymi: sadzimy lasy, aby 
ich ściana obroniła nas nie przed Amerykana­
mi, lecz przed suebowiejem. Mógłbym panu o- 
powiedzieć nie o przesuwaniu się armii radzie­
ckich na południe, ale o przesuwaniu się ra­
dzieckiej pszenicy, pomidorów, winogron i wie­
lu innych roślin na północ. Przesunęły się one 
na tysiące kilometrów. Moja specjalność to a- 
grobiologia. Ale mamy także i wojennych spe­
cjalistów. Jeżeli sfery rządzące Ameryki lek­
ceważąc interesy swojego narodu, przejdą od 
nierozsądnych słów do nierozsądnego działania 
i napadną na _ Związek Radziecki, będą zmu­
szone zapoznać się z osiągnięciami naszych wo­
jennych specjalistów.

Coster uprzejmie podziękował Szebarszyno- 
wi. Któryś z francuskich dziennikarzy spytał, 
czy został zrealizowany plan sadzenia lasów o- 
chronnych. Szebarszyn odpowiedział wyczerpu­
jąco. Wówczas znów wstał Coster:

— Jeśli jesteście zwolennikami pokoju, to 
może mi pan wyjaśni, dlaczegoście wym’yślili 
„żelazną kurtynę“ i nikogo do siebie nie wpu­
szczacie? My, dziennikarze, wiemy, że bez swo­
body informacji nie będzie pokoju. Czy pan 
może mi zagwarantować, że mnie wpuszczą do 
Rosji i że będę tam korzystał ze swobody dzia­
łania?

Na pańskim miejscu — odpowiedział Sze-1 
barszyn — nie pytałbym wcale o to. W domu 
powieszonego należy unikać rozmów o sznur­
ku. Czy pan przypuszcza, że zapomniano o tym. 
jak w Ameryce przyjęto znakomitego uczonego, 
profesora Dumasa? Tydzień temu nie wpuszczo­
no do Ameryki Pablo Picasso i biskupa katedry 
Canterbury. Co zaś do pańskiej agencji, to jeden 
z jej przedstawicieli spędził u nas pół roku. 
to się nie skarży na to. żeśmy go krępowali.. 

Muszę wyjaśnić zebranym, że pan Coster jest 
przedstawicielem agencji .Transoc“ . Były ko­
respondent tej agencji w Moskwie opublikował 
niedawno ciekawą książkę, w której opowia­
da, czym właściwie zajmuje się „Transoc“ . Bo­
ję się, panie Coster, że pan jest zbyt skrom­
nym człowiekiem. Pan uważa, że nikt nie zna 
pana wielostronnej działalności. Tymczasem 
Sablon opowiedział, jak pan w Pradze wynaj­
mował morderców i dywersantów...

(D. c. n.)
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